
Cena egx. 15 gr.

Kurier Zachodni
»ISKR1«I Czwartek 26 lipca 1934 r. Nr. 202

Adres Redakcji i Administracji: Sosnowiec I P V ft 2AO 719 I Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11 — 1 i od 6 — 7 
Piłsudskiego 4. Telefony: Red. 64, Adm. 73. | r .IX.V. JUZ./IX | Rękopisów redakcja nie zwraca.

Oplata poczt nisz-1 ROK XXV 
czona ryczałtem. |

ZAMACH STANU W AUSTRJI
POGŁOSKI O ZAMORDOWANIU DOLLFUSSA

WIEDEŃ, 25.7. (PAT). Wiedeń był d>ziś 
świadkiem zamachu et-amni, urządzonego 
przez grupę terorystów, która w liiedbie 
8 ubranych w mundiury Heimiwehry wiar 
ginęła w południe do lokalu radiostacji 
wiedeńskiej zwanej „Rawag“ przy Jo- 
hamnesgasse. Teroryści. obezwładnili 
speakera i opanowali mikrofon. W bój­
ce jaka się wywiązała zastrzelony został 
podobno dyrektor ,,Rawaga-“ Yoliia.

Opanowawszy mikrofon -sprawcy za­
machu ogłosili, że kanclerz Dollfuss ustą­
pi i że rządy Objął Rintelen. Było to, 
jak się zdaje, umówionem hasłem, które 
miało wywołać rewoltę również ma pro­
wincji Auetrji. Równocześnie wtargnęła 
inna grupa terorystów do urzędu kan­
clerskiego. Znajdującej się w tymże gma­
chu straży udało snę jednak w ciągu 
krótkiego czasu terorystów obezwładnić. 
Gmach kaoidlerSki został obsadzony przez 
oddziały wojsak i policji. Miasto zostało 
zatarasowane, połączenia telefoniczne z 
urzędem kanclerskim były przecięte. O- 
becnie ustawiony został przed urzędtem 
kanclerskim saimiochód pancerny. Walka 
rozegrała się przy Johamnesgafise około 
lokail-u „Rawag“. Miano wicie policja i 
wojsko posiłkowane przez Heimwehrę 
usiłowały usunąć z „Rawagu" spiskow­
ców. Policja przypuściła szturm do loka­
lu Rawagu, przyczem posługiwała 6'ię 
również bombami gazowemu Dom Raiwa- 
gu był ostrzeliwany z karabinów maszy­
nowych, ustawionych na przeciwległych 
domach. Około godz. 14.50 zdołano sytuai- 
cję opanować. Podobno było kilka osób 
zabitych i wiele rannych. O godz. 14.30 
iradjo transmitowało znowu audycję. Jaik 
donoszą z prowincji wszędzie panuje spo 
kój. W czasie zajść w urzędzie kancler­
skim, kanclerza Dollfussa w gmachu nie 
było. Rząd zebrał się na posiedzenie i o- 
braduje na jnmem miejscu. Komunikat u- 
rzędowy ogłoszony przez .radjo stwier­
dza, że zarówno w Wiedniu jak i na pro­
wincji panuje 6pokój, i że próba wywo­
łania niepokoju została stłumiona.

BERLIN, 25.7. (PAT). Niem. B. I. dono­
sie Wiednia, że o godz. 13 radiostacja 
wiedeńska, przerwała nagle koncert płyt 
gramofonowych, a następnie podano 
przez raidjo komunikat, że rząd związko­
wy podał się do dymisji i że Rintełin o- 
bejmu.je stanowisko kanclerza związko­
wego. Od tego czasu radjostaeja wiedeń­
ska nadawała płyty gramofonowe, jed­
nak można Ibylo słyszeć głośne krzyki, z 
których można było wywnioskować, że 
w sali radjoetaicji dlzieje się cóś gwałtow­
nego. Urzędowa agencja austrjacka o- 
świadftzyła, że o dymisji kanclerza. Doll- 
fussa nic jej nie wiadomo, i że komuni­
kat radjostacji wiedeńskiej jest mistyfi­
kacją.

WIEDEŃ, 25.7. (PAT). Z InSbrucka na­
deszła wiadomość, że na. tamtejszego ko­
mendanta policji Miękła dokonany został 
przez dwóch narodowych socjalistów za- 
mach. Nielkel został zastrzelony. Spraw­
ców zamachu udało się pochwycić.

LONDYN, 25.7. (PAT). Agencja Reu- 
terad onosi: Według krążących tu po­
głosek, dokonano w Wiedniu licznych 
aresztowań. Policja zatrzymuje prze­
chodniów i 6pnawd'za dokumenty. W
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moczu, kału, plwocin, ropy, naaienia itjs' 
Wczesne rozpoznanie ciąży z moczu.

mieście pamiuje ogromnie podiniiecienie, wy 
wołane strzałami z 'karabinów maszynko­
wych i detonacje pochodzące — zda je 
się — od wybuchu bomb. W kraju panrr- 
je spokój. tW- Grazu, ognisku narodo­
wych socjalistów jest spokój. Telefony i 
tiramiwiaje funkcjonują w Wuediniu nor­
malnie, lecfc atmosfera jest naprężona 
jak przed! wypadkami lutówemi. Krążą 
fantastyczne .pogłoski. Członkowie riządu 
którzy nie byli obecni w gmachu kan­
clerskim podczas, najścia go przez terro­
rystów, zebrali się nia posiedzenie w In­
nem miejscu. ,

-WIEDEŃ, 25.7. (PAT). Członek Ideim- 
wehry Rinner zamieszkały we wsi ptod 
Klageinfurten został zabity trzema strza­
łami przez nieznanych sprawców.

LONDYN, 25.7. (PAT). AGENCJA 
REUTERA DONOSI Z WIEDNIA, Iż 
KANCLERZ DOLLFUSS RZEKOMO NIE 
ŻYJE I ŻE FEY MA UTWORZYĆ NO­
WY RZĄD.

LONDYN, 25.7. (PAT). Od godz. 1820 
wszelka komunikacja telefoniczna po­
między Wiedniem a Londynem uległa 
przerwie. Ostatnie wiadomości, jakie o- 
trzymiano w Anglik głoszą, iż cały gabi­
net został przez narodowych socjalistów 
uwięziony w gmachu kanclerskim.

WIEDEŃ, 25.7. (PAT). Ogłoszony o 
godz. 1? komunikat oficjalny podaje, że 
o godz. 5 popołudniu zebrała się w Mini­
sterstwie obrony krajowej rada mini­
strów, w której wzięli udział burmistrz 
Schmidt, dyr. policji Seider i poseł Rin­
telen. Rada ministrów, w której nie wzię 
li udziału zamknięci w gmachu urzędu 
kanclerskiego członkowie rządu, a mia­
nowicie kanclerz Dollfuss, minister Fey 
i sekretarz stanu Karwinski postanowiła 
po porozumieniu się telefonicznie z pre­
zydentem republiki, bawiącym w uzdro­
wisku w Welden nie wdawać się w roko­
wania z osobami, które wtargnęły do 
gmachu urzędu kanclerskiego. Postano­
wiono ponadto wysłać dwa bataljony 
wojska związkowego w celu uwolnienia 
więzionych na Balhausmm ministrów. 
Terrorystom udzielono krótkiego termi­
nu do poddania się, poczem nastąpi we­
dług uchwały rady ministrów atak na 
budynek.

ZAŻEGNANIE BURZY
w łonie parlamentu francuskiego.

PARYŻ, 25.7. Grożący Francji kryzys 
gabinetowy został zażegnany dzięki in­
terwencji premjera Doumergue. Pięciu 
■radykalnych ministrów zdecydowało po­
zostać w gabinecie, a postanowienie óch 
rozpatrzone będizie w październiku przez 
kongres partji.

Dzisiejsza prasa francuska przynosi 
niektóre ciekawe szczegóły z posiedzenia 
rady gabinetowej, świadczące o drama­
tycznym jego przebiegu i stwierdzające, 
że sprawa dymisji była na ostrzu noża.

Premjer Doumergue apelował do mi­
nistrów radykalnych, by nie rozbijali 
rządu jedności narodowej, diał im natweł 
satysfakcję, stwierdzając, że Tardieu w 
oskarżeniu Ohautempsa przekroczył gra­
nice, których powinien był się trzymać; 
w konkluzji premjer postawił alternar 
tyiwę: albo obecny rząd pozostanie w do­
tychczasowym składźie, lub też w całości 
ipoda się do dymisji, przyczem on, Dou- 
mergue, nie przyjmie więcej misiji utwo­
rzenia gabinetu.

PARYŻ, 25.7. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Wiednia, iż DołlfuSs jest rzeko­
mo ciężko ranny przez narodowych so­
cjalistów, którzy dostali się do urzędu 
kanclerskiego. Krążą również pogłoski, iż 
w następstwie tych wypadków kanclerz 
Dollfuss postanowił rzekomo ustąpić ze 
stanowiska.

LONDYN, 25.7. (PAT). Agencja Reu­
tera donosi z Wiednia, iż rebcljanci, któ­
rzy opanowali urząd kanclerski, nie pod­
dali się, chociaż minęła już godzina wy­
znaczona przez ultimatum. Wojsko i poli­
cja rozpoczęły akcję mającą na celu u- 
wolnienie uwięzionych ministrów.

-BERLIN, 25.7. (PAT). Według opisu, 
podanego przez N. B. I. przebieg wypad­
ków dzisiejszych w Wiedniu był nastę­
pujący: O godz. 15 zajechało do gmachu 
stacji radjowej w Wiedniu na Johanne- 
spaltzu oddział uzbrojonych w mundury 
wojskowe szturmowców i obsadził budy­
nek. Jeden z uczestników podał przez ra- 
djo wiadomość o ustąpieniu rządu Doll­
fussa. Równocześnie inny oddział obsa­
dził nrząd kanclerski, wystawiając kara­
biny maszynowe. W tym czasie znajdo­
wali się w urzędzie kanclerskim kanclerz 
Dollfuss, minister Fey i radca Karwinski, 
których powstańcy zaaresztowali. Urząd 
kanclerski, kanclerz i wymienieni wyżej 
ministrowie znajdować się mają nadal w 
rękach powstańców. O pozostałych człon 
kach rządu brak dotychczas wiadomości.

WIEDEŃ, 25.7. (PAT). Donoszą z Wied 
nia, że urzędowe biuro informacyjne w 
Wiedniu oświadcza na wszelkie zapyta­
nia, iż nie może uzyskać połączenia z u- 
rzędem kanclerskim. Przed budynkiem 
urzędu kanclerskiego ustawiła się poli­
cja oraz silne oddziały Heimweliry. Od­
działy te jednak zachowują się spokoj­
nie. Korespondencyjne biuro wiedeńskie 
wyjaśnia dalej, że dziwną sytuację tłu­
maczy się tem, iż część wojska związko­
wego przeszła już na stronę tłumu i tem- 
samem wzmocniła oblężenie urzędu kan­
clerskiego.

BERLIN, 25.7. (PAT). L>Onoszą z Wied­
nia, że w ciągu popołudnia wysadzona 
została wielka stacja nadawcza Bisam- 
berg.

BERLIN, 25.7. (PAT). Z Wiednia dono­
szą, że o godz. 1730 wiedeńska stacja na­

Po przemówieniu premjera Herriot o- 
świadczył, że musi naradzić się z przy ja- 
ciióimi partyjnymi, Doumergue jednak 
przerwał mu w pól zdania, oświadczając, 
że w takim razie decyduje się na złożenie 
dymisji rządu.

Już 6ię zdawało, że upadku gabinetu 
nic nie zdoła powstrzymać, gdy z akcją 
pośreidniicząpą wystąpił minister kolonij, 
Lavail, który w llutym wiele przyczynił 
się do powstania rządu Doumerigueta.

Ministrowie radykalni udali się na na­
rady, które trwały pełną godzinę.

Po wznowieniu posiedzenia rady mini­
strów Herriot odczytał deklarację, o po­
zostawieniu ministrów radykalnych na 
swych stanowiskach i przedłożeniu incy­
dentu i swego postanowienia kongresowi 
radykalno - socjalistycznemu w paździer­
niku.

Premjer Doumergue był tak wzruszo­
ny, że ze łzami w oczach w ziął w objęcia 
i serdecznie uściskał Herriota i Tardieu. 
Obaj ministrowie w obecności premjera 
przy jaźnie uścisnęli sobie rece.

dawcza opublikowała odezwę ministra 
Sprawiedliwości Berger Waldenegga z 
której wnioskować można, że jest on jed­
nym z ministrów gabinetu Dollfussa, zna j 
dującyu się jeszcze na wolności. Zdaje 
się wynikać z tego, że Ausfrja w danej 
chwili nic posiada centralnej władzy wy­
konawczej. Dotychczas nie ma żadnych 
dowodów, aby choć jedna część wojska 
oddziałów związkowych spieszyła z po­
mocą ministrom otoczonym przez tłum. 
W wezwaniu swem minister sprawiedli­
wości uwzględnia tylko obsadzenie gma­
chu radjostacji wiedeńskiej, a pomija 
milczeniem fakt obsadzenia urąędu kan­
clerskiego, jak i przytrzymanie członków 
rządu austrjackiego.

BERLIN, 25.7. (PAT). Z Wiednia dono- 
»zą, że walka o radjostację skończyła się 
o godz. 15. Jeden policjant jest zabity, 
kilku ciężko rannych. Kilku urzędników 
radjostacji wiedeńskiej odniosło lżejsze 
poranienia. Z gmachu radjostacji prze­
niesiono kilku ludzi, broczących krwią.

LONDYN, 25.7. (PAT). Agencja Reute- 
ra donosi, że sztab główny Heimweliry 
wydał rozkaz mobilizacyjny.

WIEDEŃ, 25.7. (Tel.wł.). O godz.
21.30 ogłoszony został oficjalny ko­
munikat, wyjaśniający, że po wtar 
gnięciu. rebel jantów do pałacu kancler 
skiego, gdzie znajdował się cały rząd 
członkowie rządu musieli podjąć 
rokowania z buntownikami. O godz.
19.30 przybył na miejsce oddział woj 
ska i postawił buntownikom ultima­
tum, aby się poddali.

Rebel janci zgodzili się poddać pod 
warunkiem, że będą mogli opuścić 
granice Austrji i udać się do Nie­
miec.

Kapitulacja nastąpiła o godz. 20.
Neue Wiener Journal w wydanym 

dodatku nadzwyczajnym podał wia­
domość, że Dollfuss zmarł, wskutek 
rany, zadanej mu przez terorystów.

O godz. 21.35 wydano drugi komu­
nikat, który twierdzi, że Dollfuss, Fey 
i.sekretarz stanu Karwinski znajdują 
się jeszcze w rękach terorystów.

Zaznaczyć należy, że Dollfuss 
miał spotkać się jutro z Mussolinim 
w Reccione.

W łonie rządu konflikt Tardieu — 
Cliaułemps został więc załatwiony ku za 
dowoleniu obu stron, nie pozostanie on 
jedlnak bez następstw, czego zapowiedzią 
było wczorajsze posiedzenie komitetu 
wykonawczego partji radykalnej.

Ministrowie radykalni przez diwie go­
dziny musieli, tłumaczyć się ze swego po­
stępku, musieli słuchać zarzutów i wy­
rzutów swych przyjaciół politycznych. 
Pytano ich, czy gdy Tardieu ponowi ata­
ki przeciw wybitnym radykałom, znowu 
tak tolerancyjnie odniosą się do niego.

W rezułtaieie uchwalono rezolucję, w 
której słowa Doumergue‘a o przekrocze­
niu granicy przez Tardieu uznano za wy­
razy nagany, co stanowi satysfakcję dla 
<paTtji radykalnej.

Mimo przyjęcia takiej rezolucji, kilku 
posłów radykalnych oświadczyło, że po 
zwołaniu parlamentu przy każdej okazji 
glosować będą przeciw gabinetowi Dou- 
mergu,e‘a. jaik długo zasiada w nim Tar­
dieu.
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Spłata długów obligacjami
WARSZAW A, 25.7. — W gmachu 

Ministerstwa skarbu odbyła się, zwo­
łana przez p. komisarza gen. pożycz­
ki narodowej Winkowskiego konfe­
rencja prasowa, na której p. komi­
sarz omówił z przedstawicielami pra­
sy dwa mające się. w najbliiższych 
dniach ukazać rozporządzenia p. mi­
nistra skarbu.

Rozmarządzenia te brzmią:

Rozporządzenie Ministra Skarbu
Z DNIA 21 LIPCA 1934 R.

O SPŁACIE ZOBOWIĄZAŃ OBLIGACJAMI 
6 PROC. POŻYCZKI WEWNĘTRZNEJ I O 
ZASADACH ZASTAWU TYCH OiBUGACYJ

Na roodistaiwie a®t. 13 i 14 rozporzajdlzania 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7 wrze­
śnia 1933 r. o wypuszczeniu pożyczlki we­
wnętrznej (Dz. U. R. P. Nit. 67 poz. 503) za­
rządzam, co następuje:

§ 1) Komisarz Generaluiy Pożyczlki Naro­
dowej może zezwoilć poszczególnym instytu­
cjom kredytowym na dokonywanie na ich 
rzecz przelewu obligacji Pożyczki Nanodlo- 
wej z uprawnieniami wynifkającemi z § 3 
niniejszego rozporządżen a, jeżeli te imstyitiu- 
cje przejmować będą obligacje Pożyczki 
Narodowej na poczet swoich wierzytelności, 
powstałych przed dniem l&tycznia 1954 r. 
po kursie emisyjnym 96 za 100.

§ 2. (1) W instytucjach, przyjmujących 
sypiały obi gnojami 6 proc. Pożyczlki Narodo­
wej, prawo spłaty do wysokości zł. 300 — 
imiennej wartości obligacji służy pierwona- 
bywoom oraz osobom, które otrzymały obli­
gacje w drodze ąpadilóu liuib na zasadzie wy­
roku sądowego, o ile splata uskuteczniona 
będizie do dna 51 grudnia 1935 r.

(2) Na wniosek instytucji, przyjmujących 
spłatę wierzytelności obligacjami 6 proc. 
Pożyczki Narodowej może być podwyższona 
wysokość dopuszczalnej spłaty obligacjami.

§ 3. (1) Instytucjom, wymienionym w § 1 
niniejszego rozporządzenia, służy prawo za­
stawu obligacji 6 proc. Pożyczki Narodowej, 
otrzymanych z tytułu spłat wierzytelności.

(2) Zastaw obligaeyj odbywać się będzie 
według stopy 60 za 100 imiennej wartości 
obligacji w instytucjach kredytowych, wska­
zanych przez Komisarza Generalnego Po­
życzki Narodowej (w B. G. K. i P. K. 0.); 
stopa zast. 6f/t proc.

(3) Wrazie niewyikupienia obligacji g za­
stawu Komisarz Generalny Pożyczki Naro­
dowej na wniosek nstytnicyj, przyjmujących 
zastaw, udzieli każdorazowo zezwolenia na. 
dalconanie przelewu o.bligacyj na rzecz tych

§ 4. Rozporządlzemie niniejsze wchodtzi w 
tyce z dniem ogłoszenia.

Minister Skairbu 
(—) WŁ. ZAWADZKI.

Rozporządzenie Ministra Skarbu
Z DNIA 21 LIPCA 1934 R.

O WARUNKACH PRZYJMOWANIA OBLI- 
GACYJ 6 PROC. POŻYCZKI WEWNĘTRZ­
NEJ PRZEZ ZAKŁADY UBEZPIECZEŃ 

TYTUŁEM WPŁAT NA SKŁADKI. 
Na podstawie art. 15 i 14 rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej z dinia 7 wrze­
śnia 1935 r. o wypuszczeniu pożyczki we­
wnętrznej (Dz. U. R. P. Nr. 67 poz. 503) za­
rządzam, co następuje:

§ 1. Władza nadzorcza może zezwolić za­
kładom ubezpieczeń na zawieranie umów 
ubezpieczeń na życie, przewidujących przyj­
mowanie części lub całości składek obliga­
cjami Pożyczki Narodówej na warunkach

iwyazczególtnionych w §§ 2 — 4 niniejszego 
rozporządzenia.

§ 2. (1—Zezwolenie, wymienione w § 1 
może rozciągać się tylko na takie stosunki 
ubezpieczenia, których warunki umowowe 
będą przewidywały, że:

aj obligacje Pożyczki Nairodowej będ‘ą 
przyjmowane na uiszczenie składek wyłącznie 
od pieriwonabywców oraz osób, które otrzy­
mały obligacje w drodże spadku lub na za­
sadnie wyroku sądowego;

b) obligacjami Pożyczki Narodbwej będzie 
uiszczona w całości, wzgilędnie na życzenie 
ubezpóczającego w części, albo całkowita 
składka jedlnorazowa za ubezpieczenie co- 
naijnnniej z dziesięcioletnim okresem ubez­
pieczenia, albo składki bieżące conajuwej 
za 3 pierwsze lata ubezpieczenia; _

c) obligacje Pożyczki Narodowej przyjmo­
wane będą na uiszczenie składek według 
wartości imiennej;

d) w wypadku śmięna, dożycia lub u/pływu 
umówionego terminu ubezpieczenia, świad­
czenie zakładlu ubezpieczeń dokonywane bę­
dzie wyłącznie w gotowiźnie, a to niezależnie 
od tego, że składki uiszczone były w obli­
gacjach Pożyczki Narodowej;

e) wypłata świadczenia (wykupu) w pray- 
padlku rozwiązania umowy _ przez (ubezpie­
czającego dokonywana będzie w obligacjach 
Pożyczki Narodowej według ich wartości 
isąieinnej i tto w miarę możności w łych sa­
mych obligacjach, które zostały przyjęte na 
niszczenie składek.

W gotówce będzie wypłacona jedynie 
ewentualna różnica między kwotą wykupu, 
a sumą 1obligacji, złożonych przez ubezpie­
czającego, jeżeli kwota wykupu ją prze­
wyższa. . oraz pozostałość niepodzielna 
przez 50;

f) pożyczki pod zastaw polis udzielane be(- 
dą jedynie do wysokości gotówkowej części 
wykupu obliczonej zgodnie z punktem e).

(2) Władlza nadzorcza może ograniczyć ze­
zwolenie jeszcze innemi warunkami.

§ 3. Zakłady uibezp eczeń, które uzyskują 
zezwolenie przewidziane w § 1 mogą przyj­
mować na warunkach, określonych w § 2 
lit. a, c, d, e, f, obligacje Pożyczki Narodo­
wej: 1) na pokrycie składki za ubezpieczenie 
reaktywowane zawarte bez uwzględn enia 
możności uiszczenia składki obligacjami Po­
życzki Narodowej, o ile łącznie _ z wpłatą 
obligacjami ubezpieczenie zostanie optaoone 
oonajmniej za 3 lata ubezpieczenia, 2) na 
uzupełnienie nezenwy pnzy podiwyżlszenhi 
sumy ubezpieczenia llub zmianie kombinacji 
ubezpieczeniowej.

Postanowien-e uet. 2 S 2 ma odpowiednie 
zastosowanie.

§ 4. Zakłady ubezpieczeń, posiadające ze­
zwolenie przewidziane w § 1 będą obowią­
zane na żądlanie ubezpieczającego, który 
zawarł ubezpieczeń''© bez prawa niszczenia 
składki, obligacjami Pożyczlki Narodowej, 
przyjąć od niego obligacje na sumę nomi­
nalną nięprzekraczającą 3-tetaiej składki zal 
uibezpieozenC tytułem jednorazowej -wpła­

Nowa fala powodzi.
®Wylew potoków górskich.

KRAKÓW, 25.7. (Tal. wł.). Wskutek u- 
■lewnych deszczów w ostaltnuch dniach 
potóki górskie, które ostatnio jiuż opadły, 
ponownie wezbrały, a w niektórych miej 
scae-h wylały.

W powiecie Brzeskim pod wodą znala­
zło się 7 miejscowości. Wody na Dunajcu 
w pow. Brzeskim podniosły się z 2.40

ty, powodującej zmniejszenie składki bieżą­
cej, spłacanej za to ubezpieczenie. Obniżenie 
składki będzie dokonywane zgodinie z pla­
nem dlz alallności zakładlu biorąc pódl uwagę 
techniczną wartość wszystkich przyszłych 
-akładfek taryfowych, obliczoną z -uiwiaględrnie- 
niem dyskonta i śmiertelności. W tym wy­
padku. obligacje przyjmowane będą po -kur­
sie emisyjnym 96 za 100. Ponadto mięć będą 
zastosowań’© przepisy § 2 lit. a, d, e, f.

§ 5. Komisarz Generalny Pożyczki Naro­
dowej udzieli zezwolenia na przelewy obli- 
gacyj, d'okonywiane na rzecz zakładów ubez­
pieczeń zgodinie z zasadami niniejszego roz- 
ponządżenia. Przelew obligacyj, dokonany 
niezgodnie z postanowieniami §§ 2 — 5, jest 
nieważny.

§_ 6. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia.

Minister Skarbu 
(—) WŁ. ZAWADZKI 

Jjnlemają pierwszego rozporządze­
nia, gwarantującego nielktóryim in­
stytucjom kredytowym możność za­
stawu obligacji Pożyczki Narodowej 
po kursie 60 za 100 nominalnej war­
tości, jest umożliwienie tytm instytu­
cjom przeprowadzenie oddłużenia 
słabszych ekonomicznie posiadaczy 
pożyczki.

Na konferencji poinformowano 
dziennikarzy, że zastaw (udzielony 
wspomnianym, instytucjom kredyto­
wym będzie zasadniczo 9-miesięczny 
z prawem prolongaty i że stopa za- 
stawowa wynosić będzie 6 i I/2 proc.

P. komisarz podkreślił w rozmowie 
z dziennikarzami moment pewnych 
korzyści, jakie z prawa zastawu na 
powyższych warunkach będą czerpa­
ły kasy komunalne i inne upomż- 
nione instytucje kredytowe, które 
tym sposobem odmrożą część swych 
kredytów, znajdujących się w rękadh 
przeważnie najsłabszych dłużników.

Drugie rozporządzenie — jak za­
znaczył p. komisarz Manikowski r— 
da je pewne korzyści zarówno ubez­
pieczonym, jak i — pośrednio —< to­
warzystwom ubezpieczeniowym, mo­
gącym tym sposobem powiększyć za­
kres swych operacyj.

Przy spłatach nowych składek u- 
bezpieczeni owych obligacje będą 
przyjmowane po kursie 100 za 100; a
przy spłacie zaległości składkowych 

’ po kursie emisyjnym, t. j. 96 za 100.

m. prawie do 4 m.
Wskutek wylew-u rz&kj, Gromnik i zat­

kania toru Tarnów — Nowy Sącz komu­
nikacja na tym szlaku została wstrzy-

Destzcze spowodowały także groźną 
sytuację wzdłuż 'Popradu i jego dorze­
czy.

Potok Muszanka toczy wzburzone wo­
dy, niosące wielkie drzewa, wyrwane z 
ikorzeniami. Przybór wody na MuSzance 
wynosi. pół metra.

W wielu miejscach przerwana została 
komunikacja telefoniczna. W Miellcu na 
Wisłoce stan wody wynosi 1.40 -m., a w 
Garn uszko wicach przy ujściu do Wisły 
4.54 m. pon-aidi stara, normalny.

W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 25.7. (PAT) Sytuacja na wa 

lach nie uległa zasadinTczym zmianom, a 
nawet spowodu spadku wodiy na wiśle po­
lepszyła się.

Prace nad- zabezpieczeniem wałów trwają 
Deszcze nie wyrządziły poważniejszych 
szkód’.

Odwołanie rautów
I PRZYJĘĆ NA ZAMKU.

WARSZAWA, 25.7. (PAT). Kancela 
rja cywilna p. Prezydenta R. P. za­
wiadamia, że spowodu klęski powo­
dzi p. Prezydent R. P. polecił, odwo­
łać wszystkie zapowiedziane na sier 
pień i wrzesień rauty i przyjęcia na 
Żarniku, przewidziane z okazji zjazdu 
Polaków z zagranicy, 15-lecia P.C.K. 
oraz międzynarodowego kongresu. 

Jednocześnie kancelarja cywilna za­
wiadamia, że p. Prezydent, jako pro­
tektor ogólno-polskiego komitetu po­
mocy ofiarom powodzi będzie prze­
mawiał przez radjo w niedzielę 29 
lipca o godz. 12-ej. P. Prezydent R. 
P. złożył na akcję pomocy dla do­
tkniętych klęską powodzi 10.000 zł. 
oraz polecił wypłacić kwotę 20.000 zł. 
zamiast rautów i przyjęć.

Skrytobójcze zamordowanie
DYREKTORA GIMNAZJUM.

LWÓW, 25.7. Dziś ramo został zabity 
we Lwowie skrytobójczym strzałem w 
głowę Jam. Balij, dyrektor państwowe­
go gimnazjum z językiem wykładowym 
ruskim, zamieszkały przy ul. Piotra 19.

Mord1 został dokonany w pobliżu jego 
mieszkania. Sprawca, został ujęty przez 
policję.

W chwili ujęcia oddał on do siebie 
strzał z pistolOtu „Ongefich", który przy 
niim znaleziono.

Ciężko rainnego i nieprzytomnego za, 
machowca odwieziono do szpitala.

Przy mordercy znaleziono dowód oso 
bioty na nazwisko Sa/wczulk z Radziecko- 
wa. Na miejscu wypadku toozą się obec­
nie dochodzenia prOkuratorskiie.

LWÓW, 25.7. (Tel. wł.). Zamordowany 
dyrektor Balij był pozytywnie ustosun­
kowany do państwa. W swoim czasie do­
konano już na niego zamachu, z którego 
wyszedł jednak ochronną ręką.

Przesłuchiwany w procesie przeciwko 
Undowcom, oskarżonym o zamach w kon 
sałacie sowieckim Balij zarzucany Ibył 
przez oskarżonych pytaniami w rodzaju 
takich: „Czy jest niewollnikiem, czy u- 
kraińcem"; „Czy wychowuje młodzież 
ozy wywiadowców?'1

F R. H A R P E R.

litworu włOtzeu
Powieść współczesna.

37) -----
¥ V

Pięć minut po dziesiątej przed Polonją zatrzy­
mała się taksówka. Przez pustą białą salę weszli 
do czerwonej, gdzie kilka stolików było zajętych. 
Na przedzie w szerokim jasnym płaszczu kroczył 
iWilliah Wood, za nim ;— Keith z miną nieco znu­
dzoną. W podwórzu, ze smakiem przerobionem na 
ogródek restauracyjny, było dużo osób. Wzdłuż 
ścian biegły loże ładnie oświetlone, umiarkowanie 
przybrane roślinami i kwiatami. Prawie wszystkie 
byłył zajęte. Uwijała się wyfraczoina służba. Przez 
okna sali dancingowej dochodziła dyskretna mu­
zyka.

Zatrzymali się na progu. William Wood był za­
skoczony i zmieszany. Nie spuszczał oka z kobiety, 
której szukał. Miała na sobie skromną, ale bardzo 
gustowną suknię griis perle, tego samego koloru ka­
pelusz, na szyi białego lisa. Obok siedżiał jakiś 
ppj’ Na głęboki ukłon Amerykanina Neilly Anska 

kiwnęła głową z miłym uśmiechem.
Zajęli najbliższą wolną łożę. Kelner podał kar­

tę. WilHiam Wood- stracił apetyt. Keith zamówił ło­
sosia z rusztu i chabliis.

— Więc to jest — portret? — zapytał, wska­
zując oczami Nelly.

— Nie pozna je pan?
William Wood był podniecony, na policzkach 

miał wypieki. •
— Nie widzę żadnego podobieństwa! — odpo­

wiedział Keith i przeniósł wzrok na towarzysza 
Nelly.

— A ten pan?... Kowalski?
Amerykanin był oburzony. Nad brwiami uka­

zały się dwie głębokie zmarszczki.
— Nie. Tego pana nie znam.
Kelner otworzył wino. Keith baiwdł się swoją 

szklanką, na ustach miał ledwo dostrzegalny 
uśmiech.

— Ta pani ma, zdaje się, diużo przzyjaciól. 
Wygląda na bardzo niebezpieczmą kobietę. Kocha­
ny przyjacielu! Niech pan da spokój i wycofa się 
póki czas!... •

— Nigdy nie cofam się! — odpowiedział Ame­
rykanin szorstko, prawie brutalnie i duszkiem wy­
pił siwoje wino. Zmrużył oczy, coś rozważał. Na­
chylił sie do Keaitha i- Dowiedział z grymasem pod­

stępnej chytrości:
— Z tym panem też zrobię porządek.
Keith zabrał 6ię spokojnie do łososia. Teraz nie 

miał czasu ubolewać nad lekkomyślnością przyja­
ciela. Jedząc, z przyjemnością przysłuchiwał się 
muzyce.

Dopływ gości nie ustawał. Na czerwonej sali 
rozpoczął się dancing.

Keith kazał podać rachunek. Kiedy zgięty 
■w ukłonie kelner zabierał pieniądze, Amerykanin 
ocknął się. Zawołał kwiaciarkę, wziął dziesięć czer­
wonych goździków. Dołączył mały pakiecik, rzu­
cił na stół dwadzieścia złotych i objaśnił coś przy­
ciszonym gł-osem. Dziewczyna odwróciła się w tę 
stronę, gdzie siedziała -pani w szarej sukni z bia­
łym lisem na szyi.

Kiedy kwiaciarka podawała Nelly Anskiej 
kwiaty i zgrabną paczękę, mistrz William Wood 
i baron Keith byli już na progu czerwonej sali. 
Amerykanin szedł żwawym krokiem z miną poke- 
rzysty, który na dużą grę dostał fulla z ręki.

Po godzinie Nelly wróciła do domu. Otworzy­
ła paczkę. W futerale z marką jubilera A. Waliń- 
sikiego na białej, jediwabnej podszewce lśniły wszy­
stkie klejnoty, które tegoż dnia jwzed południem 
zaniosła Keithowi. Na spodzie leżała kartka firmo- 
■wiau Skreślony ołówkiem rachunek głosił:
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Ogromny spadek dochodów polskie 

go rolnictwa, jaki w latach ostatnich 
obserwujemy, musiał odbić się w bar 
dzo wielkim stopniu na wydatkach 
rolników. Wydatki te spadły ró­
wnież i to we wszystkich działach, 
czy to związanych z produkcją war­
sztatów rolnych, czy też na mtrzyma- 
nie, lub wydatkach rodzinnych.

Wydatki na inwentarz martwy, na­
wozy, naprawę budynków, meljora- 
cje i t. p. są temi wydatkami, które 
służą do podtrzymania lufo też podnie 
sienią wydajności gruntu. Bez nich 
warsztat rolny stopniowo zamierał­
by i wkońcu plony stałyby się tak 
minimalne, iż nie starczyłoby nietyl- 
ko na wyfżywieinie miast, ale i samej 
ludności rollnej. Według obliczeń spe 
cjalistów te właśnie niezbędne wy­
datki na podtrzymanie działalności 
warsztatu rolnego skurczyły się bar­
dzo znacznie i w 1932 r., wynosiły 
35% tego co wydawał rolnik w okre­
sie dobrej konjtunktury.

Oznacza to, że przed dwoma laty 
rolnik mógł przeznaczać trzecią część 
tych sum, które wydawał w 1928 r. 
na nawozy, naprawę budynków i in­
wentarza. A wiemy przecież dobrze, 
iż od 1952 r. do 1954 r. nastąpił je­
szcze większy spadek dochodów, a 
tem samem musiało nastąpić dalsze 
ograniczenie wydatków, związanych 
z produkcją gospodarstwa rolnego.

Wśród tych wydatków na specjną 
awagę_zasługuje zmniejszenie zakupu 
nawozów do czwartej części poprze­
dniej ilości, gdyż nawóz sztuczny 
przy spadku cen płodów rofllnych 
przestał się opłacać, oraz zupełny 
prawie zanik wydatków na inwen­
tarz martwy, bo do 18% sium poprze- 
dnichj^Jak widać z tego rolnik rnu- 
siał ograniczać swe nakłady gospo­
darskie do najniezbędniejszych i 
stopniowo, mimo woli godzić się na 
upadek swojego warsztatu pracy.

Wieśniak produkując żywność, mu 
ń jednak ponosić cały szereg wydat­
ków na utrzymanie. Mjusi kupować 
tłuszcze, mięso, cukier, kawę, herba­
tę, sól, węgiel, mydło, naiftę i t. p. Są 
to dla niego również niezbędne do 
istnienia wydatki, jak i dla mieszkań 
ca miasta. Jeśli przyjąć, iż w 1928 r. 
wydatki te wynosiły sto, to w 1932 r. 
stanowiły one 56, czyli spadły pra­
wie o połowę. Oznacza to, iż jeśli 
rolnik mógł na zaspokojenie tych ipo 
trzeb przeznaczyć złotówkę, to w 1932 
r. mógł ju/ż tylko wydać 56 groszy, a 
obecnie jeszcze daleko mniej.

Na uwagę zasługuje ograniczenie 
tak zwanych wydatków rodzinych 
przez ludność wiejską. Tu zaliczone 
są wydatki na odzież, obuwie, sprzę­
ty domowe, leczenie, kształcenie dzie 
ci, książki, gazety, składki do towa­
rzystw, tytoń, alkohol i t. p. Otóż o- 
kazuje się, iż ogólnie biorąc, w 1932 
r. wieśniak te wydatki musiał ogra­
niczyć do 42% wydatków poprzed­
nich, a teraz jeszcze bardziej skur­
czyć.

Największej zniżce uległy wydat­
ki na melbie i sprzęty, gdyż do czwar 
tej części1 poprzednich, wydatki na 
tytoń, papierosy i alkohol wyniosły 
tylko 29% dawnych, na składki do 
różnych organizacyj 28%, a na zaba­
wy skurczyły się zaledwo do 17%. 
Zmniejszenie tych wydatków najle­
piej świadczy o tem, jak rolnik pol­
ski wyzbywa się zaspokojenia wszy­
stkich swych osobistych potrzeb, aby 
tyllko utrzymać się przy swym war­
sztacie pracy.

W świetle tych liczb widoczne jest 
bardzo wyraźnie nędza wsi polskiej.

Te oszczędności przymusowe roi-

„MAGAZYN NOWOCZESNY”
(wl. S. Rudzka) 

BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA 43.
POLECA: Ostatnie kreacje w dziedzinie 
wykwintnej bielizny damskiej, męskiej, 

artykułów na plaię i do kąpieli 
Przy okazaniu kuponu — ogłoszenia 

10% rabata.

nika musiały się odbić na całokształ­
cie naszego życia gospodarczego. 
Zmniejszone zakupy wieśniaka, przy 
czyniały się do zastoju w bandu, 
przemyśle i rzemiośle, a tem samem 
wywoływały bezrobocie. Wieśniak 
ograniczał swe potrzeby i wydatki 
pod przymusem, gdyż spadek cen pło 
dów rolnych nie pozwalał mu na na­
bywanie towarów przemysłowych, 

których ceny utrzymywały się na 
wysokim poziomie, szczególnie ceny 
towarów monopolowych i dkartelizo- 
wanych. Obliczają, że jeśli w 1926 — 
27 r. rolnicy wydawali gotówką na 
utrzymanie swego warsztatu pracy, 
siebie i na rodzinne wydatki zł. 1.950 
miljonów, to w 1932 r., czyli w dru­
gim roku kryzysu, mogli wydać o zł. 
996 miljonów mniej. Ta przymusowa 
oszczędność rolników odbiła się fa­
talnie na stanie zatrudnienia.

Gdyby rolnicy mogli wydać ten

Zakonnice pozdrawiają Miussoltnaego w sposób faszystowski na uroczystości młodzieży 
faszystowskiej.

„BOGOWIE ŁAKNĄ KRWI”
KMMSUS Czarny wódz niemieckiej czeki.

Nie domyśliłby saę niikt, kto patrzy na 
tego młodego człowieka w szkłach, w 
czarnym mundurze SS., na jego uprzej­
my uśmiech i spokojny powściągliwy 
sposób zachowania się, że ma do czy­
nienia z jedną z najważniejszych, naj­
hardziej bezwzględnych i krwawych o- 
sobistości na terenie Niemiec dzisiej­
szych, rządzonych przez Hitlera, z odpo­
wiednikiem wodzów rosyjskiej Czeki, z 
niemieckim Dzierżyńskim czy Mężyń­
skim. , 1 . i

Henryk Himmler ma lat 33 zaledwie 
i jest wodzem SS., jak i tajnej policji 
politycznej na terenie całych Niemiec. 
Jest szefem najściślejszej gwardji, wo­
dzem pretorjanów u boku hitlerowskich 
imperatorów. Skrupułów niema żadnych, 
przyjaźń nie ma dla niego żadnego zna­
czenia, rozgłosu nie lubi, wywiadów nie 
udziela, reprezentacji unika, w samotno­
ści i skupieniu dąży do swoich tajemni­
czych celów. Poszczególne szybko prze­
mijające gwiazdy n.a hitlerowskim fir­
mamencie oświecają kolejno coraz to 
dalsze i wyższe etapy jego stromej poli­
tycznej karjery, która niewiadomo kie­
dy i na ozem się skończy.

Himmler zaczął swoją karjerę jako 
wieloletni osobisty sekretarz Grzegorza 
Strassera, drugi ego wtedy po Hitlerze 
hitlerowskiego potentata, zamordowane­
go w sposób bestjalteki 50 czerwca. Stras- 
ser stał na lewem skrzydle partji i Him­
mler oczywiście również opowiadał się 
za niem. Potem wszedł w kontakt z sze­
fem sztabu SA. Róhmem i również umiał 
sobie pozyskać jego względy.

Pierwszą wielką ideą Himmlera, pier­
wszą jego misją oficjalną było zorgani­
zowanie w łonie S. A. ściślejszej gwiar- 
dji, t. zw. sztafet ochronnych S.S. ('Schulz 
sbaffeln.). S. A. oddziały szturmowe sta­
ły 6ię już organizacją zbyt wielką, zbyt 
płynną, a przez to niepewną i niedającą 
się octanowa'' SA miał być ciałem kon-

prawie miljard na zakup najniezbęd­
niejszych dla siebie przedmiotów, to 
w przemyśle i rzemiośle byłoby da- 
ieko więcej zatrudnionych 'pracowni­
ków, gdyż można byłoby dać pracę 
jeszcze 130 tysiącom bezrbotnych.

Dalszy ąpadek zdolności nabyw­
czej rolnika, który trwa do dziś dnia 
dalsza roizbieżność cen artykułów 
rolnych i artykułów przemysłowych 
musiały w skutkach przyczynić się 
do tem większego zaciskania pasa 
przez wieśniaków, do coraz mniej­
szych wydatków, na towary produ­
kcji przemysłowej. A skutek tego 
był u nas widoczny f— coraz większy 
wzrost bezrobocia, które w zimie w 
roku bieżącym przekroczyło poziom 
nigdy przedtem nie notowany. Klę­
ska rolnictwa w kraju rolniczym — 
musiała się stać klęską całego społe­
czeństwa.

W. BUDZISZ

trołnem, pretorjlańską gwlairdją znacznie 
lepiej uposażoną, ale za to daleką od 
wszelkiej polityki i słuchającą ślepo 
swoich przywódców. W samem założeniu 
SJS. tkwił już konflikt między czamemi 
mundurami SS. a brunatnemi koszulami 
S. A. Po dojściu Hitlera do władzy, tym 
razem dzięki protekcji Róhma, Himmler 
został szefem policji politycznej w Mo­
na cfojurn. Mimo oporu namiestnika Ba­
war ji, generała Ęppa, rozszerzył swoje 
uprawnienia na całą Bawarję, a potem 
na całe Niemcy. Mimo protestów Gorin- 
iga uzyskał kontrolę nad policją w Pru- 
siech, co stanowiło ostatni etap na dro­
dze do policyjnej wszechwładzy.
Himmler jest człowiekiem tajemniczej, 

Zorganizowanej konspiracji. W łonie 
8. S. stworzył organizację jeszcze ściślej­
szą i jesizcze bardziej tajną, a rówinocze- 
śnie kieruje tajną policją polityczną na 
terenie całych Niemiec. Krwawy dzień 
30 czerwca jest w głównej mierze dzie- 
łem Himmlera i jego pomocników. Czar­
no umiu.mdiurowani sztafetowy byli tymi, 
którzy aresztowali przywódców S. A. 
i wszelakich wrogów obecnych władców 
Niemiec, aby ich potem pozbawić życia. 
Czarni sżtafetowCy pod komendą majora 
Bucha wykonali ekspedycję do Wiesse. 
Oni to rozstrzelali Rohma, HeineSa, oni 
to uśmiercali generała Schileichera i je­
go żonę w ich mieszkaniu, oni to porwali 
Grzegorza Strassera i zamordowali go w 
Grunewaldzie.

Akcją u boku Gbringa kierował Him­
mler. Rozegrał się pierwszy akt krwa­
wej tragedji, morderczego boju na 
śmierć i życie między przywódcami. Ale 
kurtyna nie zapadła jeszcze i tragedja 
nie skończona. „Bogowie łakną krwi", a 
niewątpliwie rola krwawego wodza czar­
nych mundurów nie jest jeszcze zakoń­
czona.

W. J.

'W praktyce było Jeszcze ■ gorzej.

to największe ■; ułatwienia,’ a niewąt-
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Z DNIA
LEGJON MŁODYCH,

Orfgan „Legjomi M3odycb‘‘ — „Pań 
siwo Pracy1* pisze o obozach iizol®' 
cyjnych: \ i_,

„W dniu 5-ynn b. m. otwarte zostało .miej­
sce odosoibiiieara" w Berezie Kamtadkiej. W, 
obozie umieszczono kilkuset osobników, któ­
rych działalność zagrażała bezpieczeństwu, 
ponządtkowi i spokojowi piuMicznemu. Za 

drutami znalazła sę grupa terorystów z U.’ 
O. N. znalazło się kilkudziesięciu — narazie 
— dziataczów O. N. R-, znailażły się wresz­
cie elementy komunistyczne.... W ten ąpo- 
sób obóz izolacyjny stał sę niejako ^repre- 
zent®cją“ czynników w Polsce szkodliwych, 
czynników rozsadzających przez swą rłc^tro- 
kćyjną dzialallność- Państwo Polskie od we­
wnątrz — stał się odbiciem istniejącego je­
szcze, niestety, w Polsce zla.

I,eg jon Młodych zapytywał w sposób wy­
raźny . zdecydowany: kiedy? (.Państwo 
Pracy" z dn. 30 czerwca r. b.) Kiedy nare- 
■®cie silna ręka władzy państwowej ujmie 
w karby rozzuchwalające się coraz bardziej 
warcholstwo, występek, zbrodnię...

1 dlatego w adomość o uruchomicni-j obo­
zu izolacyjnego przyjęliśmy z najwyższam 
nznanem, bo wierzymy, że rozpozęta odo­
sobnieniem niektórych. najtbamJztej szkodli­
wych Jizialaczów akcja rozwinie eię konse­
kwentnie i doprowadzi do uzdrów enia sto. 
Soników politycznych w Poflsce”.

najwyższym uznaniem”...

Talk pisze pismo, reprezentujące 
jakoby młodzież. Nie jest w każdym 
razie młodość, która wylatuje nad 
poziomy.

Projekt utworzenia sądów
DZIEDZICZNYCH i ZDROWOTNYCH.

Na tegorocznym zjeździe Polskiego 
Towarzystwa Eugetnicznego rozpatrywa­
ny będzie projekt ustawy eugenicznejk 
przewidującej m. in. utworzenie sądów 
dziedzicznych i zdrowotnych. Projekt 
przewiduje, że wszelkie sprawy, doty­
czące wyjawienia płciowego, które omó­
wione jest obszernie w ustawie, muszą 
być rozpatrywane w sądach do spraw 
dziedzicznych i zdrowotnych.

Sądy takie miałyby powstać jako wy­
działy przy sądach okręgowych, apela­
cyjnych, oraz dla przypadków szczegól­
nej wagi — przy Sądzie Najwyższym. 
Posiedzenia sądu dla spraw dziedzicz­
nych i zdrowotnych są, według projek­
tu, tajne. Sąd powołuje świadków i rze­
czoznawców, zarządza stawiennictwo o- 
sobiste i badanie lekarskie osoby, która 
ma być poddana zabiegowi: w razie bra­
ku wskazań sąd wstrzymuje wykonanie 
zabiegu. Władze sądowe i administracyj­
ne oraz zakłady lecznicze obowiązane 
są udzielać sądom dziedzicznym wglądu 
do posiadanych mater jolów. Po uchyle­
niu przez sąd wniosku o wyjałowienie, 
zgłoszonego przez osobę zainteresowaną 
lub lekarza, postępowanie sądowe może 
Ibyć wznowione jedynie w razie powsta­
nia nowych okoliczności, przemawiają­
cych za. słusznością wyjałowienia.

NOWY PREZYDENT BRAZYŁJD.
Dr. Getulio Vargaą który zostat wybrany 
prezydentem Brazyłji na przeciąg 4-ch Jai.
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G^Y publkznb. Zagłębie wobec chorób zakaźnych,
Straszna powódź, która nawiedziła < 

wielkie połą-cie kraju: Małopolską za- a 
chodnią i Nadwiślańskie okolice woje­
wództwa Kieleckiego budzi smutek i I 
współczucie w całym kraju. a

Stan obecny na froncie powodziowym ■ 
wykazuje znaczną poprawę w okolicach 
położonych w górnym biegu Wisły i jej i 
dopływów. Życie powoli wracać będzie : 
do normy, nastąpi obliczanie szkód, wielL - 
ka akcja pomocy powodzianom. Ale za i 
powodzią zwykle idzie krok w krok nie- i 
bezpieczeństwo epidemji. Tego uczą tnas n 
przykłady z częstych powodzi -w Iadjach, 1 
przykłady z Chin, i tp. W przewidywa- ; 
nńu tego zjawiska — Ministerstwo opić- ■ 
ki społecznej wydało odpowiednie zarzą- 1 
idzenia zapobiegawcze, a sam wieemiiimi- J 
Ster dr. E. Piestrzyński, w którego rę­
kach skoncentrowany jest resort spraw |] 
departamentu służby zdrowia od pier- i 
wszych chwil katastrofy baiwi na terę- l 
Dach powodziowych.

Niebczpieftzeńs-bwo wybuchu epidemj-ii, , 
jako bezpośrednie następstwo wyniszcze­
nia ludności terenów powodziowych w 
okresie długotrwałej powodzi, następ­
stwo zanieczyszczenia -wszelkich zbiorni­
ków -wód, zamdeczyszszenia całych ob- 
Bzeraych połaci kraju, następstwo dalsze­
go wyniszczenia ludności jako zjawisko i 
wtórne powodzi, gdyż wszelkie zapasy , 
żywności zostały na wielkich przestrzc- ( 
niech zniszczone całkowicie — powięk- , 
Sza to niesamowite dla obserwatorów po­
wodzi okoliczności, że wśród spienionych ( 
fal płynęły trumny ze zwłokami z pod- ( 
mytych Cmentarzy, przyczyniając się do ■ 
za(n,ie czyszczenia rzek i terenów powo- ’ 
dziowy-ch.

To niebezpieczeństwo epjdtemji nie o- ■ 
graniczą się tylko do samego terenu po- ’ 
wodziowego.

Wzajemne przenikanie ludności, prze- , 
noszenie się z miejsca na miejsce, po- “ 
Wrót wielu osób z letnisk do domów — 
niewątpliwie sprzyjać będzie roznoszę- • 
niu się chorób zakaźnych, jeżeli dojdzie 
is toinie, do wzmożenia zachorzeć na oho- 1 
troby zakaźne przewodu pokarmowego. 
Wchodzi tutaj w grę głównie dur brzusz­
ny i czerwonka.

Na terenie Zagłębia jesteśmy w tej 
chwili w sytuacji niewymownie przy­
krej — w razie szerzenia się chorólb za­
kaźnych, gdyż pozbawieni' jesteśmy moż­
liwości izolowania chorych. Szpital za­
kaźny Ubezpieczalni społecznej w Czela­
dzi zlikwidowany, utworzono bardzo ma­
ły oddział dla chorób zakaźnych w 
iGrodźcu, zlikwidowany został oddział 
Zakaźny przy szpitalu powiatowym; oba 
oddziały zakaźne unieruchomione zosta­
ły z konieczności, gdyż mieściły się one 
iw wysoce nieodpowiednich -wiairunkach, 
urągających najprymitywniejszym wy­
maganiom higieny.

Zagłębie więc znajduje się w warun­
kach zupełnego nicprzygotowania do po­
djęcia i przeprowadzenia skutecznej wal 
ki z chorobami zakaźnemi z braku po­
trzebnego arsenału do walki.

A stam dzisiejszy wiedzy — jako naj­
skuteczniejszy środek ochronny w walce 
z chorobami zakaźnemi izolację cho­
rych, przebywających w nieodpowied­
nich -waruinkach umaję za nieodzowny.

Pozbawieni tej możliwości mą naszym 
terenie — obserwujemy takie zjawisko, 
'że pewne choroby zakaźne u nas abso­
lutnie nie wygasają i są notowane stale 
w ciągu całego roku. Do takich chorób 
należy płonica' (szkarlatyna), a częściowo 
zresztą, w znacznie mniejszym stopniu 
►— dur brzuszny.

Ciekawe można zaobserwować spo­
strzeżenie, gdy się porównywuje tygod­
niowe biuletyny chorób zakaźnych z te­
renu całego państwa według podziału 
na poszczególne województwa. Jakże 
Często bywa, że ilość zgłoszonych zaicho- 
mzeń na terenie całego województwa Kie­
leckiego na pewne choroby zakaźne — 
Jrówna jest tej cyfrze, jaką stwierdzono 
tylko w Sosnowcu.

Jest te bezpośrednie następstwo braku 
nzpitała zakaźnego i niemożności prze­
prowadzenia racjonalnej walki. Dzisiaj 
już wszyscy wiemy, że zapobieganie cho- 
Irobom jest skuteczniejsze i tańsze niż le­
czenie tylko chorych. Gdyby stralty, któ­
re ponosi społeczeństwo wskutek szerze­
nia się chorób zakaźnych, obrócono na 
przeciwdziałanie szerzeniu się tych cho- 
cób walfce « nieru ileżby ^>oszcze-

dzono społeczeństwu pieniędzy, zniszcze­
nia, cierpień i dramatów ludzkich!

Polityka oszczędności pokazuje się tu­
taj polityką najrozrzutniejszą w świecie, 
nie mówiąc już o deficycie dóbr ducho­
wych, który wogóAe obliczyć się nie da. 
W społeczeństwie przyjęły się już pew­
ne prawdy: nikt już nie będzie kwestjo- 
nowiał dobrodziejstwa szczepienia ospy 
— wszyscy wiemy, jak niewielkim wysił- 
'kieim, bardzo niewielkim kosztem osią­
gnęliśmy rzeczy wielkie: nie jesteśmy 
narażeni' ma zachorowanie — zapomnie­
liśmy jak wygląda dana choroba. A ta 
alkicja irównież wymagała wkładów pier­
wotnie dużych — obecnie zaś niewiel­
kich corocznie ponoszonych wydatków 
na szczepienie.

Trzeba było jednak -wiele wysiłku, 
propagandy^ by zdobyć prawo obywatel­
stwa dla szczepień ochronnych przeci-w- 
ko ospie i fiundusze ma ten cek

I jeśliby ktoś usiłował ma poidfetawie

wydatków, ponoszonych na zapobieganie 
tej choroby, jaką jest ospa w porówna­
niu z nieznaczną ilością wypadków za­
chorzeć w calem państwie chciął obli­
czyć „koszta administracyjne'1 leczenia 
jednego chorego — popełmiłby błąd prze­
ciwko logicę.

Podobne zjawisko mamy z dżumą. 
Wszak w Gdynii — mieście portowem — 
mamy cały arsenał, przygotowany na 
wypadek zawiedzenia dżumy i wydaja­
my na tlen cel setki tysięcy złotych: na 
szpital, odpowiedni obóz kwarantannowy 
na personel i t.p. byleby uchronić się 
przed dżumą.

Ideałem będzie, jeśli osiągniemy tiafcże 
wyniki w- dziedzinie daru brzusznego, 
Czerwonki i płonicy i innych chorób za­
kaźnych. Osiągnąć to możemy przy dzi­
siejszym stanie wiedzy tylko przez izola­
cję — przez odpowiednio zorganizowa­
ny szpital. I na ten cel powinny się zna­
leźć fundusze. Lekarz.

W pociągu najmilej 
spędzisz czas — czytając 

ciekawe dzienniki 
i czasopisma.

Nie oszczędzali nawet grobów
Złodzieje kwiatów z cmentarza.

Począwszy od wiosny b.r. na cmen­
tarzu grzebalnym w Sosnowcu, po­
wtarzały się do ostatnich dna prawie 
codziennie kradzieże kwiatów i krze 
wów z grobów.

Pomimo obserwacji trudno było wy 
śledzić złoczyńców. Dopiero w tych 
cl-niaidh sprawcy kradzieży zostali wy 
kryci i ujęci, a następnie przekazani 
do dyspozycji władz sądowych.

Złodziejami kwiatów z grobów o- 
-kazałi się mieszkańcy Sosnowca bra 
ci a Tadeusz i Antoni Klepaczowie 
(Kacza 11-, Władysław Synowski (iks. 
Skorupki 5) i Kazimierz Gudowski. 
(Kacza 8).

Osobnicy owi grasowali stale w oko 
licy cmentarza i ofiarowali swe usłu­
gi przy dekoracji grobów kwiatami, 
zo-tówiąznjąc się nawet dostarczać 

różnych kwiatów z krzewów.
Kwiaty te i krzewy wykopywali o-

ni z grobów i sprzedawali je do de­
koracji innych grobów. Bywały i ta­
kie wypadki, że złodzieje, podejmu-- 
jąc się obsadzenia jakietgoś grobu 
kwiatami, wsadzali kwiaty cięte, któ 
re, oczywista, po paru dniach zwię- 
dły.

Aby zapobiec kradzieży kwiatów i 
handlu niemi ks. kanonik Jankowski 
zabronił podejrzanym osobnikom po 
dojmowania się dekorowania grotów 
kradzionemi kwiatami. Upoważtnio- 
ny natomiast został do pielęgnowania 
grobów i obsadzenia ich kwiatami 
w Sosnowcu właściciel ogrodu i kwia 
ciami p. Nowak.

Pozatem nad cmentarzem roztoczo­
ny został większy nadzór, to też są­
dzić należy, że miejsce wiecznego spo 
czynku nie będzie profanowane przez 
ohydnych złoczyńców.

Kąpiele lecznicze
W MIEJSKIM ZAKŁADZIE 

KĄPIELOWYM W SOSNOWCU.
Miejski Zakład kąpielowy przed dwo­

ma laty uruchomił oddział kąpieli lecz­
niczych: solaukowych 2°/o, star-czaino-sło 
nych oraz balsamicznych.

Obecnie dział ten rozszerzono przez u- 
rządizenie kąpieli kwaso - -węglowych. 
Dział ten przez zaitnsiałowanie odpowied 
nich aparatów urządzony jest na wzór 
podobnych instalacji w Trtrtkawcu, Cie- 
chocimku, Rlabce i tg>.

Gaz uprzednio zostuje zmieszany do- 
kłaldinie z wodą w specjalnym ąpamaicae 
t. zw. saturatei-ze i później doprowtadlao» 
my do wanny.

Dział kąpieli leczniczych urządzony 
jest -w luksusowych wannach.

Koszt kąpieli jest znacznie niższy od 
cen pobieranych we wszystkich uzdro­
wiskach kąpielowych i wynosi: taa kąpiel 
solankową 2’/o — zł. 2, starczano - słotną 
zł, 2.50, balsamiczną — zł. 2.10, zwykłą 
zŁ 1.50, za dodaitek kwasu węglowego 
dolicza się 1 zł.

Wpirowadzente dziełu kąpieli leczni­
czych jest praiwtdtzKwem dobrodziejstwem 
w dzisiejszych czasach, umożliwi bo­
wiem. przeprowadzeaiie kuracji dla tych 
wszystkich, którzy spowodu kryzysu nie 
mogą ponosić dosyć dużych wydatków 
związanych z pobytem w uzdrowisku.

Doniosłe znaczemie ma to i dla członr 
ików Ubezpieczalmi społecznej, którzy 
spowodu zaniechania obecnie wysyłania 
do uzdrowisk przez Ub. Sp. mogą kura­
cję przeprowadzić nia miejscu.

Skarb w kuferku
I KANAPIE.

P. Antoni Zielonka, majster jednego 
zakładów przemysłowych, zamtezskały

KRONIKA ZflGtĘBin
KALENDARZYK.

zws ** Dziś Anny
™ Jot®’0 t Anieli

tznartei
Wschód słońca 4 m. 02
Zachód „ 19 in. 38

Kinoteatry w ZagJębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: W każdym porcie dziewczyna 
PAŁACE: I „Hazatrd życia* U „Ogni- 

sty tirójkąt". i
EDEN: FfflSp i Ftap w maiłżeibkltej niewoli

(Wycieczka łodzią motorową
DANCING — BRIDŻ — W NIEZNANE.

W niediziielę, dniia 29 bm. pod prote­
ktoratem Ligi morskiej i kolotnjalnej, 
oddiz. w Sosnowcu, odbędzie się pierwsza 
•wycieczka w nieznane nowopoświięconą 
łodzią motorową, typu C. N. C.

Podczas całej trasy pnzygrywać będzie 
doskonały zespół muzyczny. Ko&zt prze- 
jaizdu -wyniesie zł. 3.50 od osoby od My­
słowic. Zapisy przyjmowano będą tylko 
do dnia 27 bm. w lokalu Ligi morskiej 

t i kolonjalnej, uk Kołłątaja 17, od godz. 
, 18 do 20 wiedz, oraz w sklepie galante­

ryjnym u p. Kucharskiego w Sosnowcu 
i ul. 3 Maja.

X ZEBRANIE POWIATOWEGO KO­
MITETU POMOCY OFIAROM POWO­
DZI odbędzie się dzisiaj t. j. w czwartek 
'W1 gmachu starostwa w Będzinie o' godiz. 
1850.
X UNIERUCHOMIENIE FABRYKI 
SZKŁA. Ząbkowicka fabryka szkła, za­
trudniająca 227 robotników została unie- 
Tuchomiom ma nieograniczony czas spo­
wodu braku zamówień.
X KORCOWE W CZELADZI. Tow. 
„Czeladź" jeszcze w ub. tygodniu prze­
kazało do Magistratu czeladzkiego kor­
cowe dla rolników. Dlaczego dotychczas 
Magistrat nie wypłaca należności rolni­
kom, nie wiadomo.

z . ___
w Sosnowcu przy ulicy Robotniczej 
■wszystkie swe oszczędności przechowy­
wał w domu.

Część .pieniędzy ukryta była w kufer- 
ku o podlwójnom dnie, reszta zaś w ka­
napie.

O skrytce -w kuferku dowiedzieli, się 
dwaj sprytni osobnicy, którzy, korzysta­
jąc z nieobecności domowników, dostali 
się onegdlaj do mieszkania i zabrali, ze 
skrytki 2872 zł., przeważnie w bamkiw* 
fach, zegarek oraz biżuterję, łącznej 
wartości około 900 zł.

Nie wiedzieli oni. o drugiej skrytce w 
kanapie, gdzie p. Zielonka przechowywał 
kilka tysięcy złotych w monetach dzie* 
Pięciozłotowych, to też pieniądze te oca­
lały.

ZaiwiadomiŁoniai o kradzieży policja, 
przeprowadziła doehodzein.ie i are*ztowa? 
ła idwóch sprawców kradzieży. Odebra­
no od nich jednak zaledwie ponad dwa­
dzieścia złotych, bowiem resztę zdołali 
ju® ukryć.

X ŚMIERTELNY WYPADEK. Zadud­
niony przy wyładowywaniu na stacji tor- 
wariowej w Będzinie, ZOdetni Moszek 
Mi-Cmiacher (Kościuszki 10) 6|padł ono- 
gdaj z wagonu, doznając poważnych o- 
brażeń w-erwmętriznrych. Przewieziony do 
domu Micmacher wkrótce znniairl.

X KRADZIEŻ ROWERU. Sewerynowi 
Jóźwikowi, zamieszkałemu -w- Radzion­
kowie, skradziono rower, wartości 150 zl 
pozostawiony chwilowo w korytarzu do 
mu nr. 11 przy ulicy Sąązew&kiej w Bę 
dżinie.

Złóż ofiarę
na powodzian

| SUKNIE LETNIE ! 
czyści szybko i punktualnie g 
„ZNICZ*

2 Farbiarnia i Pralnia Chemiczna Bielizny
B SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA X — 4157 ■

Skład fałszywych monet w Będzinie
Aresztowanie 18 osób.

W ostatnich tygodniach na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego pojawiły się 
w obiegu fałszywe monety dwiu-, pię- 
cio i dziesięciomonetowe.

Po żmudnem dochodzeniu policja 
ustaliła, że skład falsyfikatów znaj­
duje się w jednej z melin złodziej­
skich w Będzinie.

Otnegdaj przedstawiciele policji 
wkroczyli niespodziewanie do wspo­
mnianej meliny i przeprowadzili tam 
skrupulatną rewizję. Rewizja dała 
sensacyjne wyniki bow iem" znalezio.

no kilkaset sztuk doskonale podrobią 
nych srebrnych monet.

W wyniku dochodzenia ustalono, 
że falsyfikaty fabrykowane były wł 
jednem z większych miast Polski i1 
dostarczane do Będzina, skąd koilpor-

1

t-owanio je na terenie całego Zagłębia
W związku z wykryciem składu fal 

syfilka-tów aresztowano 18 osób.
Ze względu na dobro prowadzonego 

śledztwa nazwisk aresztowanych o- 
ra-z bliższych szczegółów afery nk 
ujawniamy.
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KUPCY ŻYDOWSCY
— a pomoc powodzianom.

Przedwczoraj w sali sosnowieckiej Ra­
dy miejskiej odbyło się pod prze­
wodnictwem wicekomisarza miasta p, 
H, Almstaedta zebranie organizacyj­
ne lokalnego komitetu pomocy po- 
wodzianom.

Na zebranie stawili się bardzo licz­
nie przedstawiciele szeregu.organi­
zacyj społecznych, zawodowych i ib- 
stytucyj państwowych.

Do prezydjum komitetu weszli, 
prócz p. H. Almstaedta, ks. kanonik 
Jankowski, płk. Smełkowski, wice- 

śtarosta Heynar, z ramienia P. C. K. 
dyr. Gholewicka. Ponadto powołano 
sekcję zbiórkową z nacz. Baradzie- 
jem jako przewodniczącym i sekcję 
propagandową z przewodniczącym 
red. Szjperlinigiem.

Na posiedzeniu rozwinęła się ob­
szerna dyskusja na temat zbiórki, na 
wniosek bowiem nacz. Nawrockiego 
zbiórka miała być potrójna: pienięż­
na, odzieżowa i żywnościowa. W dy­
skusji brali udział pp. dytt. Oholewic- 
ka, awgr. Gadomski, nacz. Nawrocki, 
inąp. Rychłowtski, p. Kantor-Mirski, 
dr. Kołakowski, dr. Bililk, red. 
Ćwierk, wreszcie na wniosek ks. kan. 
Jankowskiego sprawę technicznego' 
przeprowadzenia zbiórki oddano do 
załatwienia sekcji zbiórkowej.

Ofiary z naszego powiatu przezna­
czone będą dla powodzian z pow. 
Sandomierskiego.

W czasie dyskusji dyr. Cholewidka 
zalecała, by w żbiórce na powodzian 
zwrócono szczególną uwagę na ku­
pi ectwo żydowskie, które uchyla się 
od ofiarności na Fundusz Obrony 
Morskiej, być może więc, że i w cza­
sie zbiórki na powodzian nie będizie 
lepiej. _ |ii'l<8ir IM?!'

Przy tej okazji stwierdzono, że na 
sali wśród licznie zebranych, między 
którymi nie brakło reprezentacji ku- 
piectwa polskiego, nie było przedsta­
wiciela kupiectwa iaydowiskiego. 
Fakt ten wywołał żywe poruszenie 
wśród obecnych.

W czasie dyskusyj podnosiły się 
głosy o zastosowanie wobec uchyla­
jących się od ofiarności najostrzej­
szych środków.

Komitet zapewne znajdzie sposób 
na opornych i musi go znaleźć.

Nieobecność na sali posiedzeń przed 
etawicieli ludności żydowskiej So­

snowca, co równało się odmownemu 
stanowisku żydów wobec alkcji po­
mocy ofiarom klęski powodzi, miuisia- 
łaby się spotkać z jak najsuTowszem 
potępieniem ze strony społeczeństwa 
polskiego i odpowiednia kontrakcją. 
Wczoraj jednak do redakcji naszej 
zgłosiło się szereg przedstawicieli or­
ganizacyj żydowskich, kótrzy nas so­
lennie zapewniali, że zaproszeń na 
przedwczorajsze posiedzenie w Ma­
gistracie nie otrzymali.

Taik czy owak sprawa wymaga 
grujniownego wyjaśnienia, zarówno 
ze strony ludności żydowskiej jak i 
organizatorów zebrania. Wypadek 
ma charakter zasadniczy, nie można 
bowiem dopuszczać do tego, aby i w 
Przyszłości, kiedy wzywani są do o- 
fiaimości źle wynagnndzani robotni­
cy i inteligencja pracująca, przeocze­
ni bywali ci, którzy mogą i powinni 
dożyć poważne sunny na cele spo­
łeczne.

Już po oddaniu do druku powyż­
szych uwag otrzymaliśmy pismo tre- 
^ci następującej:

^Zarząd Stowarzyszenia kupców 
i przemysłowców m. Sosnowca na 
posiedzeniu, odbytem pod przewód 
nictwean prezesa p. Józefa Sapera, 
dnia 24 bjm. jednogłośnie postano­
wił przystąpić do ogólnopolskiego 
Komitetu pomocy i wydać odezwę 
dó kfupiectwa żydowskiego, wzy- 
^ajgoą do niesienia najszerszej 
pomocy ofiarom powodzi.

Jednocześnie zarząd w imieniu 
‘^towarzyszenia wyasygnował na 

powodzian kwotę zł. 50“.
Uchwałę zarządu Stowarzyszenia 

^pców i przemysłowców podajemy 
n "'iadonności SDołeczeńŚtwa. Dnlsk'e

go z wyrażeniem jednak nadziei, że 
w odezwie zarządu Stowiazyezenia 
do kupieciwa żydowskiego znajdzie 
się konkretne cyfrowe ujęcie stopnia 
ofiarności tego kupiectwa.

Wczoraj wieczorem ze strony ży­
dowskiej nadesłano naim oświadcze­
nie, podpisane przez przedstawicieli 
dwunastu organizacyj żydowskich, w 
sprawie onegdajszego posiedzenia w 
Magistracie. Podpisani pros testują 
.przeciwko zarzutom, że społeczeństwo 
żydowskie uichyła się od ofiarności 
publicznej.

W dąłtezym ciągu oświadczeniu

W Magistracie czeladzkim odbyło 
się organizacyjne zebranie komitetu 
pomocy dla powodzian. Byli przed­
stawiciele władz, organizacyj i za­
kładów przemysłowych. Wybrano 
pretzydjum. komitetu w składzie pp. 
ks. Siertmantowslki, dyr. J. Raźniew- 
ski, J. Miodyński, inż. Korsak i dyr. 
„Józefowa0 Norymberski.

Prezydjum postanowiło zaprosić do 
współpracy wszystkie organizacje, 
oraz całe niezorganizowańe apołe-

Pracownicy saturnowscy dają 10 proc, poborów
Wczoraj popołudniu odlbyło się ze­

branie pracowników kopalni „Sa­
turn0, „Jowisz" i „Mars‘‘ oraz cemen­
towni Towarzystwa „Saturn44 w 
sprawie pomocy powodzianom.

Na zebraniu tem uchwalono oddać 
na rzecz komitetu pomocy powodzia­
nom 10 proc, miesięcznych poborów. 
Sposób spłaty ratami pozostawiono 
do porozumienia się z Zarządem 
Tow. Saturn0.

Jednocześnie uchwalono wystąpić

KOMITET GMINNY W NIWCE
W dniu 24 b.m. odbyło się w tutej­

szym Urzędzie gminy zebranie orga­
nizacyjne w celu zawiązania komite­
tu niesienia pomocy ofiarom strasz­
nej klęski, spowodowanej przez nie- 
notowany dotąd w dziejach Polski 
wylew rzek na terenie Małopolski. 
Zaproszeni przez urząd gminy, sławi­
li się w liczbie 30 osób, ąpośród oby­
wateli, urzędników, robotników i kup 
ców miejscowych.

Na wstępie wójt gminy p. Karol 
Migdał, zagaiwszy obrady oapowied- 
niem przemówieniem, zaprosił na 
przewodniczącego obradom ks. dzie­
kana F. Golę, co zebrani przyjęli z 
wielkiem zadowoleniem. Po wyczer­
pującej przemowie księdza dziekat- 
na, uprzytomniającej straszne spu-

W dniu 24 lipca 1934 roku z ini­
cjatywy zarządu gminy Zagórze od­
było się organizacyjne zebranie o- 
bywateli, oraz przedstawicieli władz,; 
urzędów i organizacyj społecznych, 
w celu zorganizowania gminnego ko­
mitetu niesienia pomocy powodzia­
nom na terenie województwa Kra­
kowskiego.

Zebrani wybrali komitet wykonaw 
czy, którego przewodnictwo objął ks, 
kanonik St. Senko.

Uchwalono przeprowadzić akcję 
pomocy wśród mieszkańców gminy 
iprzez zbiórkę datków tak pienięż­
nych jak i w naturze na listy zbiór­
kowe,., obejmujące wszystkich miesz­
kańców. Termin akcji zbiórkowej •

W ZAGORZU

W STRZEMIESZYCACH
W dniu 23 lipca rjb. w sali Rady 

gminnej w Strzemieszycach odbyło 
się zebranie organizacyjne Komitetu 
niesienia pomocy powodzianom w 
Małopolsce, w którem wzięło udział 
około 60 osób zaproszonych spośród 
obywateli Strzemieszyc, jak również 
'Przedstawicieli różnych organizacyj 
społecznych.

Zebraniu przewodniczył p. Hude- 
czelk. kierownik ««koły powszechnej

przedstawiciele organizacyj żydow­
skich w Sosnowcu stwierdzają, że or­
ganizatorzy onegdajszego posiedzenia 
w Magistracie nie zaprosili ani jedne­
go żyda. W końcu podpisani zgłaszają 
swe przystąpienie ao Komitetu niesie­
nia pomocy ofiarom powodzi.
Podając powyżej streszczenie oświad 

czenia przedstawicieli społeczeństwa 
żydowskiego w Sosnowcu, wyrażamy 
przekonanie, że incydent onęgdajszy 
miał tę dobrą stronę, iż ludność ży­
dowska poruszona nim do żywego, po­
prze oświadczenie swych reprezentan­
tów szczególnie wzmocnioną ofiarno­
ścią na rzecz powodzian.

W CZELADZI
łeczeństwo, urządzić imprezy docho­
dowe, wypuścić listy składek, zbiór­
kę publiczną, a przytem zaapelować 
do pracujących o opodatkowanie się 
na ten cek

Pożyteczną byłoby rzeczą, aby 
organizatorowie komitetu czeladzkie 
go w większym ni/ż dotychczas stop­
niu wykorzystali dlo celów propagan­
dy prasę, której przedstawiciela nie 
zawiadomił o zebraniu.

z inicjatywą rozszerzenia akcji po­
mocy powodzianom na robotników 
Towarzystwa „Saturn4*.

Do komitetu wykonawczego zapro 
szono p. B. Jankowskiego jako prze­
wodniczącego, oraz pp.: dyr. J. Raź- 
niewskiego, Nowakowskiego i Wró­
blewskiego.

Dobry przykład pracowników sa- 
turnowskicŁ niechaj będzie zachętą 
i dla pracowników innych Towa­
rzystw przemysłowych.

stoszenia powstałe skutkiem .powodzi 
oraz nędzę powstałą wśród dotknię­
tych powodzią, powzięto uchwałę, że 
wszyscy obecni na zebraniu, stano­
wić będą gminny komitet ratunkowy, 
który wyłoni z pośród siebie ścisły 
komitet wykonawczy, składający się 
z 6-ciu lub więcej osób, który zająć 
się ma obmyśleniem i zebraniem śród 
ków, mających służyć choć w małej 
cząstce ulżeniu niedoli dotkniętych 
żywiołową katastrofą.

Jednomyślność powziętych uchwał 
i liczne stosunkowo przybycie osób 
zaproszonych na zebranie, pozwalają 
mieć nadzieję, że cel, jaki wytknięty 
ma komitet ratunkowy niwedki, da 
zadawalające wyniki.

wyznaczoną juiż od dnia 1.8 1934 r., 
pozatem w dniu 5 sierpnia 1924 roku 
postanowiono urządzić zbiórkę u- 
liczną.

Zarząd gminny donosi, że już na 
ipierw&zą wiadomość o rozmiarach 
klęski powodzi, urzędnicy gminni, 
oraz miejscowe duchowieństwo opo­
datkowali się dobrowolnie w wyso- 
kści 2 proc, poborów miesięcznych.

Również podkreślić należy właści­
we zrozumienie i potraktowanie sy­
tuacji, w jakiej znajdują się współ­
obywatele dotknięci powodzią, przez 
właściceli gruntów, którzy mimo cięż 
kich swoich warunków, chętnie opo­
datkowali się na rzecz powodzian.

w Strzemieszycach. Na zebraniu tym 
został utworzony Komitet niesienia 
pomocy powodzianom w skład które­
go weszli: na przewodniczącego ks. 
prałat Rogójski, na ■wiceprzewodni­
czącego sekretarz .gminny p. Duida 
Stanisław, na skarbnika wójt gminy 
p. Gliszczyński Józef, na sekretarza 
p. Kalita Bazyli, na przewodniczące­
go komisji finansowej p. dr. Zyss 
Adam i na sekretarza komsiii finan

sowej p. Stelmach Jan. W wolnych 
wnioskach zabrał głos p. Duda Stani­
sław wzywając zebranych do inten­
sywnej pracy i zaofiarował na rzecz 
powodzian obligację Pożyczki Naro­
dowej w kwocie 1(M) zł., wzywając 
zebranych do przedłużenia łańcucha 
ofiar. Śladem p. Dudy złożył ofiarę 
w wysokości 50 :zl. w obligacji Po 
życzflri Narodowej p. Stelmach Jan.

Podkreślić należy głębokie odczu­
cie niedoli powodzian pirzez pracow­
ników, gminnych, gminy Olikusiko- 

Siewierskiej, którzy na odezwę se­
kretarza gminy p. Dudy Stanisława, 
zebrali jeszcze w 18 bum. to jest przed 
zebraniem orgariizacyjnem kwotę zł. 
81. Suma ta została przekazana do po 
wiatowęgo komitetu na ręce pana sta 
rosły powiatowego wraz z listą ofia­
rodawców

Podobne lokalne komitety zorgani 
zowane zostały na całym terenie gmi 
ny Olkudko-Siewierskiej.a mianowi­
cie: w Gołonogiu, w Ząbkowicach, w 
Strzemieszycach - Małych, w Niem­
cach i w Maczkach, które już "ozpo- 
częły swą działalność.

Alpy akcja zbiórkowa dała jakha j- 
lepsze rezultaty powołano do życia 
•gminny komitet pomocy ofiarom po­
wodzi w Małopolsce, w skład którego 
weszli: przewodniczący p. Józef Gliez 
czyńdki, wiceprzewodniczący ks. prai 
łat Rogójski, sekretarz p. Stanisław 
Duda, członkowie: pp. inż. M. Cza­
plicki, inż. Szczepański, Grocholski, 
Łada, Kopacz, inż. Tobolski i Bożek.

OFIARY.
NA POWODZIAN złożyli w naszej Admi­

nistracji:
Zebrane przy brótóu w dom,u pani H. F. 

zł. 15 (piętnaście).
Józef Gimsberg zł. 5 (piąć).
Członkinie Związku Zawodowego Chrzęść. 

Shrżiby Domowej Św. Zyty z#. 10 (dziesięć).

PROGRAM RADJOWY
KONCERT SOLISTÓW POZNAŃSKICH
Dnia 27 hm. o godłz. 16.15 rozgłośnia po­

znańska nada na całą Polskę koncert soli­
stów na program którego złożą się litwory 
sla.ryoh mistrzów wio-ikdi, jaik koncert 
D-diu.r, Yiyailidfeao, ‘który wykona na chara- 
kterysrtyeznym dla średniowiecza instrumen­
cie — vio1a d'amoire — p. Jan Rakowski, ple­
śni włoskie odśpiewa znakomita mezzo-so- 
ipranistjoa, d.r. Watndla Róswler - Stokowska 
przy akomipanjamencie p. J. Rakowskiego, 
KAZIMIERZ WIŁKOMIRSKI I JERZY CZA­

PLICKI W RADJOWYM KONCERCIE 
SYMFONICZNYM.

Piątkowy koncert syraifonicany nadawany 
w sezonie letnim ze etad'ja radijoetaoji war- 
azaiwakej, prowadlzić będzie w dlniiu 27 li- 
ipca o godiz. 21.10 znany wiolonczelista i kom 
poizytor, Kazimiera Wiłkomirski Solistą wie­
czorni będzie znany bas, Jerzy Czapl ckL

„BUMCYK" — CZYLI NIEDZIELA
W WARSZAWIE

W piątek dtńa 27 hm. o godiz. 16.00 Sta­
cja warszawska organizuje krótką, ale peł­
ną huimonu i dowcipu radljo-rewję, składa­
jącą się z kilłku obrazków iilusimijących ży­
cie „światka" warszawskiego. _ Będzie .to 
..Buimcyk", azyli mówiąc inaczej — niedlzie- 
la w Warszawie w układzie J. Boczkowakie- 
go.

CZWARTEK 26 LIPCA 1934 ROKU
6.30 Pieśń „Kędy ranne wata ją zonze" •». 

6.35 Muzyka — płyty — 6.36 Gimnastyka — 
(51 Muzyka — płyty — 720 Chwilka pań 
dom,/ — ld.57 Sygnał czasu — 12.00 Hejnał 
12.03 Wiadomości meteorologiczne — 12.10 
Muzyka — 13.05 Audycja dla dlzieci mitod- 
szyoŁ — 13.20 Muzyka — 14.00 Wiadomości 
gospodarcze — 16.00 Muzyka lekka w wyko, 
naniiu Zespołu Halny Adamskiej - Grossma- 
nowej i Lody Rogińiśkiej — śpiew — 17.00 
Władiysław Wiosiik: Pogadanka z działu „O- 
gnodłńk śląski" — 17,15 Recital skrzypcowy 
Zdzisława Jahnke — 17.40 Utwory fortepa- 
nowe w wyk. Karola Kleina — 18.00 Poga­
dankę p. t. .Kobiety na Zjeździe Polaków z 
Zagranicy" — wygł, p. Stefanja Podihorska 
-□kotów — 18.15 Siuahowisko literackie: 
„Człowiek, który widział dljaibła" w-g Le- 
roiux w radljofon izacji Ludwika Szczepań­
skiego — 19.00 Mieczysław Mikuła: FeLje- 
ton sportowy — 19.15 Muzyka lekka z ka­
wiarni „Gastronom ja" w Warszawie — 19.50 
Wiadomości sportowe — 20.00 .Myśli wy­
brane" — 20.02 Rozmaitości — 20.12 Muzyka 
lekka w wyk. Omk. P. R. pod dyr. Stanisła­
wą Nawirota i Tadeusza Faliszewskiego — 
śpiew — 21.00 Capstrzyk marynarki wojen­
nej z Gdyni — 21.12 Koncert popularny w 
wykonaniu Orkiestry Symfonicznej P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z udzia­
łem Kazianenza Wiłkomirskiego — wioloncze 
lla — 22.00 Odczyt _p. t. „Konieczność czy 
wolność'1 z cyklu: „Fizyka i metafizyka11 — 
wygi. prof. Kazimierz Ajdukiewicz — 22.15 
Muzyka taneczna z dancingu „Oaza" iw War 
szawie — 23.00 Wiadomości mefeoiroitogiczne 
dlla komunikacji lotniczej — 25.05 — 25.20 
„Sporty w Polsce — odczyt w iczvkn an- 
gietskim wyiei. o. T. Oirdoc
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Z siekierą na złą żonę.
Dramat małżeński tematem rozprawy sądowej.

Pewnęgo dnia listopadowego uib. 
roku do komisariatu policji w Bę­
dzinie przybył Stanisław Zawada z 
Zagórza i zameldował, że w miesz­
kaniu jego teściowej, Brygidy Twar­
doch, ni której mieszkał doszło między 
Władysławą Mizerą, a jej mężem 
Stanisławem do gorszącej sprzeczki, 
w czasie której wyprowadzony z 
równowagi zachowaniem się żony, 
Mizera, złapał za siekierę i ugodził 
nią żonę w głowę.

Kiedy Mizerowa, Brocząc krwią 
opadła na ziemię, mąż zadał jej jesz­
cze kilka uderzeń w głowę i byłby 
niezawodnie ją zabił, gdyby nie in­
terwencja Zawady, który, nie tracąc 
Eomności umysłu, doskoczył do 

y i wyrwał mu z rąk siekierę, 
jzas dopiero Mizera opamiętał 

ńę i zrozumiawszy poniewczasie, co 
zrobił — zbiegł.

Zbroczoną krwią Mizerową odwie­
ziono do szpitala, gdzie, dzięki tylko 
natychmiastowej operacji, udało ją 
się utrzymać przy życiu.

Wszczęty pościg za zbiegłym Mize­
rą nie dał początkowo rezultatu, do­
piero w jakiś czas potem do komisa- 
rjatu zgłosił się jakiś mężczyzna, któ 
ry oświadczył, że nazywa się Mizera 
i że to on właśnie chciał zabić żonę.

Jak widać z aktu oskarżenia Mize­
ra poznał przyszłą swą żonę w czasie 
świąt Bożego Narodzenia u swej sio­
stry, Rogaczowej.

Ponieważ młoda panna wywarła na 
nim duże wrażenie, udał się więc pe­
wnego razu do mieszkania jej matki, 
gdzie wyraził chęć poślubienia jej 
pórki. Nie wiedzieł jednak o tem, że 
■panna go nie lubiła i że wogóle nie 
liniała zamiaru poślubienia go. Do­
szło wreszcie do tego, że panna wi- 
Jdząc, że Mizera coraz częściej zaczy­
na odwiedzać ich dom i wiedząc od 
maiki o zamiarach, jakie żywił wzglę 
dem niej młodzieniec, dziewczyna 
coraz częściej zaczęła go unikać i 
skoro tytko się zjawiał, wychodziła 
z d-omu, aby go nie widzieć. Tymcza­
sem zarówno matka jej, jak również 
siostra i szwagier, którzy uważali 
Mizerę za odpowiednią partję dla 
panny Władysławy ustawicznie na­
mawiali ją, by wyszła za Mizerę, 
gdyż jest to człowiek uczciwy, spo­
kojny i zrównoważony, lecz uparta 
dziewczyna nie chciała o tem słyszeć.

Kiedy jednakże nalegania te coraz 
częściej się powtarzały, zachwiana w 
swym uporze dziewczyna oświadczy­
ła matce, że wyjdzie zamąż za Mize­
rę, ale skoro tylko weźmie ślnlb opu­
ści go, gdyż , żyć z nim nie dhce i nie 
będzie.

Koniec — końców wkrótce od­
był się ślub i młoda para udała się 
do domu.

Tyle akt oskarżenia. Co innego je­
dnak ustalał przewód' sądowy.

Mianowicie na rozprawie, która się 
.odbyła wczoraj w Sądzie okręgowym 
W Sosnowcu przeciwko Mizerze, o- 
Skarżony ze skruchą przyznał się do 
(winy i opowiedział tragiczne dzieje 
swej miłości. Jak z zeznań jego wy­
nikało, żona w godzinę po ślubie opu­
ściła go i udała się do knajpy, gdzie 
spotkała się ze swym kochankiem. 
Poruszeni nietaktem panny młodej 
E';ie sprowadzili ją siłą do miesz- 

ia. Mizera, ujrzawszy żonę, pod­
szedł do niej i zapytał z wyrzutem: 
iJDlaczegoś uciekła ode mnie?". Na 
co otrzymał taką odpowiedź: „Bo mi 
Się tak podobało! Urżnij ani głowę, a 
Z tobą mieszkać nie l>ędę!“

To powiedziawszy Mizerowa opu­
ściła mieszkanie. Aż oto pewnego 
dnia Mizerowa przyszła do mieszka­
nia męża i zaczęła w jego obecności 
pakować bieliznę i ubranie. Doszło 
wówczas między nimi do kłótni, w 
■czasie której Mizerowa zaczęła mężo­
wi wymyślać i grozić mu, żeby miał 
się na baczności, gdyfż ma 10 kochan- 
ków, którzy na jej skinienie gotowi 
są~. urżnąć mu głowę.

Wówczas Mizera wpadł w szał, 
porwał zą^siekierę i rzucił się na żo- 

Uderzy1 raz. drugi, trcaeci... Co sie

stało dalej — nie wie, nie pamięta. 
Wie tylko tyle, że kiedy zobaczył le­
żącą na ziemi bez przytomności żonę, 
porwał za czapkę i uciekł z domu.

W czasie rozprawy badano wszyst­
kie drogi życia tego małżeńsiiwa. Sąd 
starał się usilnie dociec, jakie przy­
czyny mogły kierować oskar/żonym. 
Czy sponiewierane uczucie i żądza 
zemsty za złamane życie, czy też in­
ne kierowały nim pobudki.

Świadkowie odsłania ją coraz to no­
we szczegóły. I rzecz dziwna. Nieo­
mal wszyscy świadkowie, a nawet 
matka poszkodowanej, wyrażają się 
jaknajlepiej o oskarżonym, zwala­
jąc ciężar winy na jego żonę, a szwa­

19-letni morderca
sam zgłosił się do sędziego śledczego.

Pnzed' dwoma tygodniami donosi­
liśmy o zamordowaniu podczas bójki 
w Gołonogu górnika jednej z kopalń 
zagłębiowskich niejakiego Helbina.

Helbin wysławszy żonę wraz z 
czworgiem dzieci na letnisko udał się 
do Dąbrowy, gdzie zawarł znajomość 
z kilkoma osobnikami, z którymi 
przepił wszystkie posiadane pienią­
dze.

Gdy poznani przygodni kompani 
wyrazili chęć napicia się jeszcze wód 
ki, Helbin zaprosił ich do Gołonoga 
do jednej z restauracyj, przypuszcza 
jąc, że właścieelka jej udzieli mu 
'kredytu.

Przewidywania te zawiodły, bo­
wiem restauratorka, widząc pijane

Ucieczka oskarżonego złodzieja 
■■iMHH z sali rozpraw Sądu Okręgowego.

Onegdaj w Sądzie okręgowym w 
Sosnowcu zdarzył się rzadko spotyka 
ny wypadek ucieczki więźnia z sali 
rozpraw.

Oto, kiedy sędzia odczytywał wy­
rok, na jednego z oskarżonych, ocze­
kujący w asyście policjanta na roz­
prawę, Tadeusz Nowak, pchnął na­
gle policjanta i zanim spostrzeżono, 
co się stało, wpadł do poczekalni dla 
świadków, wyskoczył z blisko 4-me- 
trowej wysokości przez okno do par­
ku, a następnie przesadziwszy wyso­
ki mur, zginął z oczu ścigających go.

Nowak był na tyle sprytny, że, u- 
ciekając zastawił ławką przejście 
tak, że ścigający go policjant nie 
mógj odraził za nim ,pogonić. Wszczę­
ty za zbiegiem pościg nie dał żad­
nych rezultatów. Widocznie złodziej,

^^.GOSPODARCZE
Ulgi przy nabywaniu świadectw przemysłowych.

Ministerstwo skarbu wydało zarzą­
dzenia przedłużające ważność dla 
przedsiębiorstw przemysłowych, któ­
re zatrudnią bezrobotnych. Zwolnie­
nia od dodatkowych świadectw prze­
mysłowych przy angażowaniu wię­
kszej liiezby robotników niż ta, która

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­
SŁOWICACH spędlzono od dlnia 17 — 23 ban. 
wotóiw 10, baihaji 40, krów 440, jałówek 89, 
świń 1056, ciółąit 207, razem 1846 szt. zwie­
rząt. Ptacooio w dniiu 23 bjm. za 1 kg. żywej 
wagi za merogaciznę: (Cemy loco Targowica 
łącznie z kosztami handilowemi) od' 0.60 do 
0.92 zl.

SPADEK LICZBY WRZECION W PRZE­
MYŚLE BAWEŁNIANYM W EUROPIE. Mę- 
dizynairodowe zjedmioczem.ie przijdizailnianych, 
tkackich i bawełnianych związków ogłosiło 
;po trzyletniej przerwie dane statystyczne z 
dnia 31 grudnia 1933 r., odnoszące śę do 
światowego przemysłu (bawełnianego. W 
dniu tym czynnych było ogółem 3.1229.969 
wrzecion, wobec 3.158.778 w din iu 31 gru­
dnia 1930 r. Zauważyć należy, że niemal we 
wszystkich .kratach Europy Mistanilo ogra­

Kronika gospodarcza.

gier oskarżonego — Zawada — zapy­
tany przez prokuratora, coby zrobił 
będąc na miejscu oskarżonego mówi:

I— Mając- taką żonę, jak Mizera, zro 
biłbym to samo, co on!...

I sypią się gromy potępienia na 
igłowę żony Mizery. Wreszcie przed 
sądem staje żona oskarżonego, mło­
da przystojna kobieta. Nie chce ze­
znawać, zrzeka się oskarżenia.

Wkońcu zabiera głos prokurator. 
I jego sympatja przychyla się na 
stronę oskarżonego. Nazywa go mę­
czennikiem, a żonę jego — moralną 
sprawczynią tego, co się stało.

Wyrok brzmiał: 3 lata więzienia 
dla Mizery.

towarzystwo, odmówiła /sprzedaży 
wódki.

Na tem tle wynikła awantura, przy 
czem znajomi Helbina wywarli całą 
złość za odmówienie wódki na nim.

W pewnej chwili jeden z pijanych 
osobników, 19-letni Kazimierz Pisar 
ski z Dąbrowy wyciągnął spod mary 
narki bagnet i pchnął nim Helbina w 
piersi. Cios ten był śmiertelny.

Po dokonaniu zabójstwa Pisarski 
żbiegł do lasu, gdzie ukrywał się do 
wczorajszego dnia. Widząc, że nie 
ujdzie przed następującą mu na pię 
ty policją Pisarski sam zgłosił się do 
sędziego śledczego, któreonu przyznał 
się do popełnienia morderstwa.

Młodocianego zabójcę osadzono w 
więzieniu.

przesadziwszy mur, dostał się na te­
ren fabryki Szóna, skąd przez nikogo 
nie zauważony, wyszedł na ulicę.

Nowak jest znanym na terenie So­
snowca złodziejem i kilka miesięcy 
temu stanął przed Sądem grodzkim w 
Sosnowcu, oskarżony o kradzież z 
włamaniem. Skazany za to na 2 lata 
więzienia i odprowadzany do więzie 
nia w Sosnowcu, Nowak wyrwał się z 
rąk eskortujących go policjantów i 
rzucił się do ucieczki. Schwytano go 
jednak wkrótce i osadzono w wię­
zieniu. Ponieważ Nowak w między­
czasie zgłosił apelację, onegdlaj ' w 
Sądzie okręgowym miała się prze­
ciwko niemu odbyć rozprawa. No­
waka! jak się dowiadujemy nie uda­
ło się narazie ująć.

była deklarowana przy nabywaniu 
patentu w dniu 1 stycznia 1934 roku, 
^prolongowano do dnia 31 grudnia r. 
b. Ulgi te jednakże stosowane będą 
do przedsiębiorstw, które zatrudnia­
ją do 1.000 robotników.

niczenie produkcji na korzyść Azji, a zwła­
szcza Japonji, w której przemysł bawełnia­
ny rozwinął się wydłatnie.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy: Belgja 123.75, Gdlańiak 172.55, Ho- 

landlja 55820, iźnidyn 26.70, Nawy Jork (ka­
bel) 5.29%, Paryż 34.91, P.raga 22.00, Szwaj­
caria 172.65, Sztokholm 137.70, Włochy 45.45

Obroty dewizami średnie, tendencja dila 
dewiz niejednolita. Balkinoty dWtarowe w o- 
ib rotach pozagielidlowyeh 5fi0—5.281, iraibel 
złoty 4.58%, dolar ztaty 8.91 %, gnam czyste­
go złota 5.9244. W obrotach prywatnych mar 
ki niemieckie (banknoty) 197.50, w obrotach 
prywatnych funty angielek, (banknoty) 26.68

Papiery, procentowe: 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 67.65^-67.50—67.65; 4 proc. .poż. in­
westycyjna 117.00; 5 nroc. ta>aiu-ensvitaa.

kroniką ZAWIERCIA
X OSOBISTE. Komendant powiatowy 
P. P. w Zawierciu komisarz Stanisław 
Siwoń, z dniem 24 bim. rozpoczął urlop 
wypoczynkowy; zastępstwo objął kie­
rownik komteairjatu P. P. kom. Kazi­
mierz Cywiński.
X OFIARY NA POWODZIAN. Akcja 
pomocowa ma, rzecz dotkniętych straszną 
klęską powodzi, przeprowadzania jest w 
Zawierciu przez miejski Komitet, pomo­
cy b. intensywnie. Nariazie nie widać, a- 
by społeczeństwo żydowskie kwapiło się 
z niesieniem pomocy powodzianom. Po­
mimo ogóllnej (nędzy i biedy, jaka panu­
je w naszem mieście, ofiarność zawier 
eiatn jest b. wielka. Robotnicy, a nawet' 
bezrobotni dają na powodzian ofiary w 
imiairę możności. W poszczególnych orga­
nizacjach i stowarzyszeniach wyłaniają 
się podkomitety, wypuszczając listy ofiair 
ido swych członków i sympatyków.

W niedzielę 29 b.m. o godz. 17 na boi­
sku (TAZ.) odbędą się koleżeńskie zawo­
dy w piłkę nożną, pomiędzy K. S. Ruch 
(Sosnowiec) a zawiercką „Wartą". Obie 
drużyny wystąpią w swych najlepszych 
■dkłaidlaeih. 50% czystego zysku K. S. War­
ta przeznacza. na rzecz powodzian.

Fabryka hwfbatli Borowe Póle pod Za 
"wierciem, zadeklarowała na powodzian 
500 zł., Zw. inwal idów W. P. w Zawierciu 
zbiera ofiary na powodzian wśród swycfh 
członków i sympatyków.
X OBJAZD KOLEJOWY W ZAWIER 
CIU. Prace przygotowawcze do rozpo­
częcia budowy objazdu kolejowego w 
Zawierciu przy II przejeździć dobiegia 
końca. Pomiary trasy 6ą już ukończone. 
Rozpoczęcie tych robót jest kwest ją maj- 1 
bliższych dni.

OLKUSZA
X NOWA SERJA POŻARÓW OD PIO­
RUNA. Według otrzymanych wczoraj 
meldunków, ostatnia burza z piorunami, 
jaka przeszła nad szeregiem wsi- w olku- 
slkiem, spowodowała m. in. liczne pożary. 
Oto biialns pożarów: we' wsi, Podfesie, 
gm. Ralbłsztyn — dom i chlew Franciszka 
Trepki; w Załężu, gm. Dłużec — stodoła 
wraz ze zbożem Wojciecha Noconia; w 
Małoszycach, gm. Żarnowiec — szereg 
sąsiadujących ze sobą stodół, mianowicie: 
Stanisława Tkaczas Stanisława Komobi- 
fa, Jania Łukiasiiewicza, Jana Janasa i 
Franciszka Janasa. W niektórych stodo­
łach były już zbiory tegoroczne^ które 
oczywiście poszły z dymem.
X Z GOSPODARKI SŁAWKOWSKIEJ. 
Dziwną jest gospodarka ojców Sławko­
wa. ,W jedinym wypadku radni dość hoj­
ną ręką rozdają dziesiątki i setki złotych 
nieraz ma mięproduiktywne inwestycje 
jeżeli zaś chodzi o wydatek kilku zło­
tych na taki „drobiazg1', jak oświetlenie 
ulic, pieniędzy niema. Na rogach najru­
chliwszych uliczek, gdzie przejeżdża set­
ki furmanek i dziesiątki aut najeżdżając 
na siebie w ciemności, gdzie szumowiny 
sławkowskie, dzięki cieminiośch załatwia­
ją porachunki osobiste, niema lamp ele­
ktrycznych. Zarząd gminy kupić ich nie 
imoże, gdyż budżiet na ten cel jest rzeko­
mo wyczerpany, a przekroczyć go rada 
igmiinnai nie pozwala. A chodzi tu o wy­
datek 4 złotych!
X POWIATOWE KOMISJE EGZAMI­
NACYJNE. Zarząd oddziału pow. straży 
pożarnych w Olkuszu powołał pow. ko­
misje egzaminacyjne, które przeeigzami- 
nuiją w zakresie I stop, wyszkolenia ' 
wszystkich oficerów straży, nie posiadła1- ’ 
jących kursów pożarniczych. Kafendar 
.nzyk egzaminów w poszczególnych miej­
scowościach przewiduje terminy od 
26.VIII do 2.XI Tb. Egzaminy praktycz­
ne z wyszkolenia formalnego i bojowego 
przeprowadzi osobiście st. iinstr. p. Kiał- 
ik-owskii na drwa dni przed każdym egza­
minem teoretycznym.
X LEKCJA DELIKATNOŚCI DLA P. 
MOŃKA. Kilka dlni temu znany w Olktu- 
szu elegant p. Moniek Rubimłieht wraca­
jąc z padku przy ul. Mickiewicza z pa­
nienką naktnął się w przejściu na mło­
dego rowerzystę, który odrazu nie usu­
nął się z drogi ze swoim rowerem. Po 
ikillku przykrych słowach pod adireee® 
„źle wyc!howiaimeigo“ rowerzysty p. Mo­
niek uderzył go w twarz. Starostwo ol­
kuskie wymierzyło „dobrze wychowane­
mu ‘ p. Mońkowi 50 zł, grzywnv z zamia* ■ 
ma na 3 dni aujesatiŁ,
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SPORT
Z życia Policyjnego Klubu Sportowego w Sosnowcu

W dniu 28 czerwca rb. odbyło się w < 
Sosnowcu walne zebranie Policyjnego i 
(dubu sportowego, przy licznym udziale 
członków. ■ fl

Po wygłoszeniu sprawozdań przez u- B 
stępujący zairząd, udzielono mu absolu- " 
(or jum, poczem dokonano wybor u nowe- e 
go zarządu. Do zarządiu powołani zostali 1 
pp.: kom. Z. Rosołowicz, kom. B. Karda- 1 
siewiez, kom. W. Jasiński, WŁ Masłoń. j 
tył. Oleksiak, J. Mucha, O. Kancler, W. a 
JaSzewski i W. Wiesner. 1 . *

W toku obrad' poruszono szereg zagad- ■' 
flień dotyczących życia sportowego przy- i 
©em postanowiono rozszerzyć działal­
ność kluku i zorganizować szereg no- ć 
jwych sekcji. Na czele każdej sekcji bę- ’ 
flzie stał' oficer P. P.

Pozatem uchwalono przyjmować do 
klubu osoby z poza korpusu policyjnego 
pt charakterze członków wspierających. 
Członek wspierający będzie opłacał 
(kładkę w wysokości 1 zł. miesięcznie, 
otrzymując wzamian bezpłatny wstęp 
na wszystkie imprezy klubowe '(zawody 
piłkarskie, bokserskie, hokejowe, śliz­
gawkę i bp.).

.Policyjny Klub sportowy posiada na­
stępujące sekcje: piłkarską, hokejową, 
hoksers'ką, kolarską, lekkoatletyczną, 
hippiczną, tenisową, pływacką, strzelec­
ką turystyczną, gier .ruchowych i ciężko- 
atietyczną. ■ 1' . 1 _

Sekcja piłkarska posiada już pięknie 
zapisaną kartę w kronice klubowej, a 
również i sporcie zagłębiowskim. Druży­
na Policyjnego K. S. może się poszczycić 
pięknemi wynikami, a ostatnio, w .roz­
grywkach o mistrzostwo kl. A — w turze 
jesienno - wiosennej, zdobyła zaszczytny 
tytuł wicemistrza poddkręgu zaigłębiow- 
nkiego. Również rezerwa (II drużyna) u- 
zyskała bardzo dobrą lokatę w rozgryw­
kach o puhair podokręgu, zajmując U 
miejsce. Sekcja piłkarska znajduje eię o- 
becnie w stedjum reorganizacji. Wkrót­
ce drużyny piłkarskie PjKJS. wystąpią 
„na zieloną murawę44 w zmienionym a 
częściowo odmłodzonym składizie.

Sekcja bokserska PK.S. rozwinęła się 
w ostatnich miesiąciadh znakomicie. Ro­
zegrała ona szereg zawodów z drużyna­
mi śląskiemi, wygrywając niemal wszyst­
kie. Ostatnio w Sosnowcu, na zawodach 
z drużynowym mistrzem Śląska; Policyj­
nym Klubem sportowym Katowice (w 
dniu 1.VII.34), pogromcą „Warty“ poz­
nańskiej, który do Sosnowca zjechał w 
swym najsilniejszym składzie, bokserzy 
IPKJS. Sosnowiec, wygrywają w pięk­
nym stylu w stosunku 8:6. Po tem zwycię 
stwie drużyna P.K.6. w Sosnowcu wysu­
wa się ma czoło bokserskich drużyn Pol­
ski. W tnajblilż&zym czasie (początek sierp 
®ia‘ r.b.) bokserzy PjKS. Sosnowiec go- 
fcić będą u siebie silną dirużynę K. B. 
hSlavia“ z Rudy ŚŁ drużynowego .wi­
cemistrza Śląska.

Sekcja hokejowa w ubiegłym sezonie 
omowym, oprócz rozgrywek o mistrzo­
stwo śląskiego O.Z.H.L. gościła u siebie 
drużyny tej miary co: „Sokół44, „Wawel4,1 
i wMakabi44 z Krakowa — oraz intne z po­
bliskiego Śląska — uzyskując z mierni 
bardzo zaszczytne wyniki. W sezonie zi­
mowym l&54r55 drużyna hokejowa eoBta- 
Die wzmocniona kilkoma pierwszortzęd- 
temi graczami. Wypada nadmienić, że 
piękny i zdrowy sport hokejowy zysku­
je w Zagłębiu coraz więcej zwolenników, 
dowodem czego była olbrzymia wtpirost 
ttokwemcja (jak ina stosunki lokalne) na 
tago rodzaju imprezach.

Kolarze i lekkoatleci PK.S. trenują 
Pilnie. Tak jedni jak i drudzy będą wy­
słani na V. ogólno - polskie zawody spor­
towe policji, kltóre w jesieni rb. odbędą 
się w Warszawie.

Kolarze w dniu 29 b.m. blioirą udział w 
®wodiaich szosowych P. P. województwa 
Kieleckiego, które lówiuioeześnfie będą 
eliminacją do ogólno - policyjnych za­
wodów. Zawody kolarskie odbędą się w 
"Osnowcu (start i meta) — na przestrzeni 
50 iktm. Na zawody te zjadą policjanci z 
terenu całego województwa Kieleckiego, 
‘trafia prowadlzi przez część pow. Będziń- 
“totego i sąsiednie powiaty woj. Ślą­
skiego.
Lekkoatleci, w pierwszych dniach sier- 

rb. wyjeżdżają do Częstochowy, 
®dziie odbędą się zawody lefckoaitletycz- 
®® policji woj. Kieleckiego. Zawody te 
eela miały również charakter elitmina-

cyjny — na ogólnopolskie zawody spor­
towe P. P. w Warszawie. ’

Pozatem Policyjny K S. prowadzi za­
prawę do P.OB. Próby sprawności o 
P.OjS„ w których uczestniczą niemal 
wszyscy członkowie Klubu, odbywają 
się co pewien okres czasu. W 1933 roku 
176 członków Policyjnego K. S. zdobyło 
P.O.S. i OjS. (odznakę strzelecką) — róż­
nych stopni. Jest to piękny sukces i moż­
na śmiało rzec; że żaden z klubów spor­
towych na terenie naszego Zagłębia nie 
wykaże się taką ilością zdobytych PO6. 
i O.S. , 1 i "'.l ii

Zapisy na członków czynnych do po­
szczególnych sekcji, oraz na Członków 
'wspierających PK.S. — przyjmuje se-

knetar jait Klubu pitzy ul. 3 Maja 3 (par- 
ter) w Sosnowcu (Wydiz. Śledczy) w go­
dzinach od 8 do 15.

KUSOCIŃSKI NAJLEPSZYM LEKKOATLETĄ 
Ąnigitełsk’ związek lekkoatletyczny, przy­

znał puhair Harreya, który otrzymuje lek­
koatleta, uznamy za najlepszego w ciągu ca­
łego roflóu ze stamtających w Wiedikiej Bry­
tanii — zawodlnikowi polskiemu, Januszowi 
łŁusocińskiemu za bieg na 3 mile, który Ku- 
sociński wygnał w Londyn,:'© przed 10 dniami 

UKARANIE GRACZA.
•PodWkręg ukarał gracza Sosnowskiego Sta 

nistawa z K, K S. ,Ruch“ Sosnowiec 4-ro 
imies’ęczną dyskwalifikacją od dlnia 23bjm. 
do 22.13 bjm. za podwójne podpisanie karty 
zgłoszenia; poprzednio dOa K. S. „Birygadia“ 
Częstochowa.

a latem pod* namiotami ze skóry, chociaż 
coraz więcej wiiidać drewnianych chat j 
typowych amerykańskich „cottages“.

Rząd kanadyjski stara się ochronić 
Eskimosów przed zgubnemi wpływami 
pseudo-kkiltuiiy. Zakazuje naprzykład 
eksportować do krainy Eskimosów kon­
serwy, które okazały się szkodliwe i 
powodowały choroby wśród słynących 
z odporności, a nawykłych tylko do mię­
sa ryb i dzikich zwierząt Eskimosów. 
Niewiadomo czy import alkoholu rów­
nież został zakazany, bo jak głosi plotka 
— Eskimosi mają predyfekcję do ogni­
stej wody, co oczywiście nie wpływa, do* 
idartnio ma ich zdrowie.

Zdaje się, że wszechwładny komiwo­
jażer o białej twarzy i ciemnej duszy da 
rady poczciwcom z dalekiej północy. Ra­
zem z żarówkami, radjem, płytami z 
(Chevialier‘em i paryskiemu perfumami; 
przenikną do zimnego kraju i inne do* 
fbrodżiejstwa cywilizacji, a gwałtowny 
Spadek urodzin i zwiększona śmiertel-. 
mość Eskimosów świadczą o tem, że od 
czasu nawiązania- stałego kontaktu z łudź 
mi cywilizowainemi coś się psuje w Kró-. 
llestwie Bieguna... Bogatsi Eskimosi wy­
syłają dzieci do szkół, gdzie 6ię uczą 
wszelakiej mądrości, a po uzyskaniu dy­
plomu zostają kupcami. Dzisiaj nie moż­
na już kupić wieloryba za scyzoryk, ani 
srebrnego 'lisa za tombakowy zegarek — 
nowoczesny Eskimos jest chytry, jak 
(Babbitt...

POLSKI

Anglicy u siebie.
B Dziwactwa londyńskie. 

iTuryste jest niemile zdziwiony faktem 
że kobieta londyńska pali na ulicy pa­
pierosy tak sanno często, jak mężczyzna. 

Kto się nie zdziwił, obserwując, że mę­
żczyzna londyński ,0 ile jest sam, nigdy 
nie zdejmuje kapelusza, bez względu na 
to, czy ma przywitać kogoś, czy też gdy 
wchodzi do sklepu. Zdejmuje go nato­
miast zawsze, o ile wchodzi do hotelu, 
zdejmuje też w windzie, o ile jedżie ra­
zem z kobietą.

Niezmiernie rządkiem zjawiskiem jest 
w Londynie mundur żołnierski. Powo­
dem tego jest okoliczność, że szeroki ogół 
nie lubi mundurów, zresztą i sami żołnie­
rze nie przepadają za niemi.

Dila Iludzi o zainteresowaniach" literac­
kich rzeczą niezmiennie charakterysty­
czną jest, że sztuki Shawa, które, często 
wbrew logice i smakowi, tak są popula­
ryzowane na lądzie europejskim, a i w 
Polsce, rzadko kiedy grywane Są w 
Anglji, gdzie Shaw jest mniej znany, a- 
niżeli poza granicami swojej ojczyzny.

Każdy cudzoziemiec jest niepomiernie 
zdziwiony, że po zakończeniu prtzedetar 
wienia w londyńskim teaihnze; kirnie czy 
rewji, a nawet po zakończeniu balu wszy 
scy uczestnicy czy widzowie wstają dla 
odśpiewania pierwszej strofki angielskie 
go hymnu narodowego. Niikt nie ośmielił­
by się opuścić sali, przedtem i dopiero po 
odśpiewaniu tej strofy przedstawienie czy 
bal uważane są za skończone.

Drugie spostrzeżenie, które robi cudzo­
ziemiec w Londynie, dotyczy faktu, że 
panowie w teatrze nie oddają płaszcza 
czy nakrycia głowy do szatni, lecz zabie­
rają je na widownię i kładą pod krzes­
łem. i

Niemniej dziwną rzeczą są różnorodne 
przepisy, wydawane przez policję, wsku­
tek czego zdarzą eię, że gdy po jednej 
stronie ulicy napoje wyskokowe sprze­
dawane są tylko do godz. 10 wiecz„ po 
drugiej, która należy do innego komisar- 
jatu, można pić napoje alkoholowe do 
godziny 11.

ESKIMOSI WYMIERAJĄ!
MHIHE Od czasu jak się ucywilizowali, 

z biaffemi niedźwiedziami i morsami, nie 
boi się podbiegunowej nocy, sypia nia 
lodzie i nie brzydzi się surowem mięsem 
reniferów.

Eskimos współczesny różni się od tego 
Eskimosa, którego znamy z powieści, czy 
tywanyeh w latach dziecinnych. Dawniej 
biały przybysz budził sensację w okoli­
cach podbiegunowych: uciekały przed 
nim foki i Eskimoski. Do cichych osiedli 
z lodu i śniegu docierali .wielorybmicy i 
marynarze; dzisiejszy Eskimos jest agen­
tem wielkich firm futrzanych — trudni 
się myśliwstwem zawodowo, otrzymuje 
zato stałą pensję od kompan ji, której 
magazyny znajdują się i iwiele tysięcy 
mil dalej na kontynencie. Wielu Eskimo­
sów mieszka w solidnych domach, mło­
dzież ma własne motorówki, stare panie 
Eskimoski spędzają wieczory przy sied- 
miolampowem radju, panieki tańczą przy 
dźwiękach gramofonu. Pomimo to w zi-

DZIENNIKARZE POLSCY Z AMERYKI 
NA' ŚLĄSKU.

W mb. wtorek przybyła do Kałowie 2 
Częstochowy wycieczka dziennikarzy 
Polaków z Ameryki w liczbie 22 osoby. 
Wycieczce towarzyszyli z ramienia MiSZ. 
konsul1 Hulanicki i z ramienia Związku 
dziennika<rzy w Warszawie red. Sikors­
ki. Wycieczkę na dworcu w Katowicach 
powitali członkowie zarządu Syndykatu 
dziennikarzy Śląska i Zagłębia Dąbr. z 
wiceprezesem red. Sławikiem ma czele, 
Po zainstalowaniu się w hotelu „Mono- 
pol“, wycieczkę skromną kolacją podej­
mowali: Obywatelski Komitet Przyjęcia 
Polaków z Zagranicy i Syndykat dzien­
nikarzy z Katowic. Na czele wycieczki 
stoi red. Karol Piątkiewiicz, członek Za^ 
rządu Syndykatu dziennikarzy polsko • 
amerykańskich redl, .Dziennika Związ­
kowego".

BRACIA ADAMOWICZE 
NIE PRZYBĘDĄ NA ŚLĄSK.

Okręg Wojewódzki Śląski LOPP. ko­
munikuje; że przyjazd lotników braci 
Adamowiczów i imlajoral Skarżyńskiego 
na Śląsk został chwilowo odwołany spo* 
wodu (klęski powodzi w Małopolsce i w 
województwie Kielecki em.

STRASZNE SKUTKI UDERZENIA 
PIORUNA.

W czasie burzy, połączonej z pioruna­
mi, która przeszła nad pow. Łaskim, pio* 
run. uderzył w zagrodę Antoniego Jań- 
tczafca w gminie Dłutów. Od uderzenia 
pioruina zabity został 6yn Jańczaka, któ­
ry leżał chory. Drugi syn, Stanisław, od­
niósł tak ciężkie poparzenia, że musiano 
go odwieźć do szpitala, gdzie niebawem 
zmarł. Sam właściciel zagrody, Antoni 
Jańczak, został silnie poparzony i stracił 
ełuch. Od uderzenia pioruna zapaliła się 
zagroda i spłonęła doszczętnie.

KLĘSKA POŻARÓW.
Z Wilna donoszą o pożarach, jakie na- 

' wiedzity miasteczko leżące na trakcie 
. Wilno — Grodno. Miasteczko handlowe 

Ejszysżki padło pastwą pożaru. Pożar
• zniszczył najbogatszą ulicę tego miasteez 
' ką, mianowicie ul. Wileńską. Spłonęło 20 
i .domów mieszkalnych, kilka sklepów,
• gmach poczty, ochronka i kilka domów 
L najbogatszych mieszkańców miasteczka^ 
i 1? rodtein znajduje się bez dachu nad 
i głową. Pożar powstał wskutek pozostać
■ wietniia w piwnicy zapalonej świecy. O- 
i negdaj wybuchli nagle pożar w miasteCz- 
s ku Luibca nad Niemnem. Płomienie wy- 
i rządziły wielkie straty. Na miejsce poża- 
' ru wyjechał starosta, który z ramienia
■ wojewody ofiarował 1000 zł. tytułem do-
- raźmsj pomocy dla pogorzelców. We wsi 
; Miszuny w gm. miadziolskięj wybuchł
- pożarf który strawił 26 gospodarstw. Wy- 
' padkn z ludźmi nie było. Straty wynoszą
- 40.000 żł. Przyczyną pożaru był© wadli-

Okazuje się, na podstawie statystycz­
nych danych, że rasa Eskimosów wymie­
ra. Jeszcze w r. 1927 było ich przeszło 
siedem tysięcy, dzisiaj doliczono się tyl­
ko sześciu tysięcy. Rząd kanadyjski jest 
zaniepokojony tem zjawiskiem, jako że 
Eskimosi są wartościowymi obywatelami 
przynoszącymi wielki pożytek państwu.

Kapitał amerykański inwestuje miljo- 
ny w napozór nieproduktywne okolice 
bieguna. Przemysł futrzany i górniczy 
zagarnia coraz .większe połacie kraju. 
Dzięki komunikacji powietrznej dociera 
się dlo nieznanych wysp oceanu Lodowa­
tego, które zawierają dużo bogactw na­
turalnych. Jednakże po to, by wyrwać 
je spod lodowej powłoki, trzeba się po­
sługiwać tubylcami, obtznajmionymi z 
miejscowemii warunkami życia. Sam Ford 
nie dałby sobie rady bez pomocy Eski­
mosów. Najdzielniejszy europejczyk mu 
si ustąpić placu małemu, skośnookiemu . _ o____  _________ .. __ __  ___ , —
człowieczkowi lctóry żyta za pan brat mac mieszka sie w lodowych schroninichj we komina.



„KURJER ZACRODNF tfżwarYelk -T) Tupie* HT54 rdUfn.

KINO
Dziś i dni następne

Wielki film dźwiękowy z dalekich mórz i słonecznych 
portów południa p. t.

W porcie dziewczyna
... w r. gł. król francuskich piosenkarzy,dawniej 

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

ulubieniec całego świata Albert PREJEAN 
oraz urocza kreolka Lolota Benavente i Jim Cerald

Nadprogram: Tygodnik PARAMOUNTU

I
"" NIC TAK NIE ZDOBI PAN, JAK PIĘKNA I CZYSTA CERA. TO POTĘGUJE 

POWAB 1 UWYDATNIA WYGLĄD MŁODZIEŃCZY.

B Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, |

I
® STOSUJĄC 3854 |

Krem i mydło „LACTOLIN’ |
L . .......  ■ ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

PIEGI
plamy, liszaje bardzo szybko usuwa 
,.ANIDA“ KREM, nadając twarzy 
wygląd młodzieńczy i świeży.

Sprzedają:
W SOSNOWCU : 
„Ada" Modrzejowska 30. 
Joskowiez i Lanoman, Modrzejowska.
„Unitas" Piłsudskiego 
Krzemieniewska, Nowopogońska. 
W BĘDZINIE:
H. Wcskelmsn, Małachowskiego 
J. Ejbuszye, Czeladzka 
Cweigenchaft, Kołłątaja
W DĄBROWIE: S. Moneta

JSCIEKAWE
CO DZIECI CZYTAJĄ 

NAJCHĘTNIEJ?
Wielka bibljoteka komunalna w Manche­

ster rozpisała ankietę wśród tysiąca dzieci 
w wieku od 7 dto 15 lat z zapytaniem, jakie 
książki w liczbie sześciu zabrałoby każde 
z. nich, gdiyby byto zmuszone zamieszkać 
przez pewien czas na bezludnej wyspie. Z 
nadesłanych odłpow odzi okazało się, że je­
dnak Robinson Cruzoe cieszy się nadlał naj- 
większem powodzeniem wśród młodlsz.ej bra­
ci. Powieść Defoe‘go otrzymała bowiem naj­
większą ilość głosów. Na dtnugienn miejscu 
znalazła s‘ę „Chata wuja Toma", a na trwe- 
ciern dickensowski „Dawid Coppenfield".

KONGRES BOCIANÓW.
Co trzy łub co cztery lata zbierają eię tłom 

nie bociany w Iwanec w Chorwacji podczas 
przelotu na południe. Kilkaset bocanów zla­
tuje. 6ię do lasku pod wsią i tu odbywają 
się ich narady. Gdy wszystkie gnuipy utwo­
rzą koto, zaczyna się lolekot, który trwa kil­
ka godtón, co przypomina obrady jakegoś 
kongresu. Potem rozlatują się w różne stro­
ny, każda grupa oddzielnie, a następnego 
dnia od rama „obrady" zaczynają się na no­
wo. Po Jęiłkunaisbu diniach ptaki znikają tak 
nagle, jak nagie się pojawiły. Boćki zlatu­
ją się tu z Niemiec, z rolski i z Rosji.

L1YERPOOL — BIRKENHEAD.
Między tema miastami żbmdbwamo tunel długości 3.500 mitr. Oto jego wylot z Liverpoohi.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4097

UZDROWISKA.

KINOW
I

Rekordowy rewelacyjny program!
Odwieczny problem wolnej miłośei i nieślubnych dzieci oświetla w spo­

sób wysoce dramatyczny film p. t.

„HAZARD ZYCIA“

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Wstrząsająca tragedja matki, zaślepionej egoistyczną miłością dla syna
rolach głównych: Miriam Nixon i Ileather Angel.

„Ognisty trójkąt"
II Wspaniały dramat sensacyjno-salonowy: 

W rolach gł: Jean Angola i Andre Roanne.

W

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 
jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci 

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 4096

Ogłoszenie.
W rejestrze spółdzielni Sądlu Okręgowego 

w Sosnowcu dokonano wpisu:
Dnia 8 maja 1934 <r.

RS. 320. Hurtownia Clrrześcjańska „Odro­
dzenie", apółdlzielnia z ograniczona odpowie- 
dz ailmością w Sosnowcu, Wykreślono spół­
dzielnię z rejestru, wobec ukończenia lilkwi-

Dnia 16 maja 1934 r.
RS. 16. SpóJdzieilnia Urzędników i Oficja- 

Jstów Wamszawsflciego Towarzystwa „Samo­
pomoc" w Ostrowach z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Wykreślono ąpóldiziefllnię z 
rejestru, wobec zlikwidowania apółdteieJni. 

4364

RABKA 
Pierwszorzędny pen­
sjonat „Opatrzność", 
Kłożony w parku, po- 

•a duże, słoneczne 
pokoje. Ceny przystęp 
ne, garaż. Kuchnia zna 
na z jakości — poleca 
właścicielka Andraszo 
wa_______________ 3696

TRESKA WIEC
Pensjonat djetetyczny 
„Ostoja" własność Sa­
dowskich pod zarzą­
dem Felicji Wąsowiczo 
wej położony w cen­
trum poleca pokoje 
słoneczne z balkonem 
cenv przystępno. 4109

TRUSKAWIEC 
Pensjonat „Marja He­
lena" przepięknie po­
łożony w centrum po­
koje słoneczne z barko 
nami kuchnią diete­
tyczna 4110

JELEŚNIA 
śliczna wioska. Pewsl 
Wielka. — Las, rzeka 
w iniśejscu, pokoje do 
wynajęcia z 5-razo- 
wem podaniem, miesz 
kaniem 3.50 złotych. 
MARTA BOCZKÓW- 
NA.______________ 4287

ZAKOPANE 
do Białego, „Mery" 
pokoje 5 złotych z 
utrzymań toin. 45(>~

CZORSZTYN.
Hotel - Pensjonat — 
Sperlinga „Pod Zam­
kiem" nie dotknięty 
powodzią. Korr.iunśka- 
cja ze st. Nowy Tang 
nonmailna. Ceny u- 

miadkowa

NA LEŚNICZÓWCE 
do wynajęcia pokojj 
umeblowane, cafe 
dzienne utrzymanie, 
okolica podgórska, j. 
gród, kąpiel, las, rj. 
djo. Lorensowa, Kon 
k. Kęt._________ 4%

RABKA
Wydzerżaiwię willę 
10-poikojową, usnę- 
falowaną. Oferty 
Poniiatoiwslkiego 2 - 
Kliimczalkowa. 4%

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

WYCIĄG 
z kiąg ludności za? 
nął wydany przez - 
Miechów na nazw 
sko Kafel. 438

ROŻNE

WAPNO
budowlane, grube, 
palone w piecach kit 
gowych, wysokopro 
centowe o dużej wj 
dajności, polecają.' 
Wapienniki

„BRYNICA*
Sosnowiec, 3-go Maj 
5 — tel. 1-59. 55$

OLBRZYMI WYBÓl

pilek tenisowych. 0’ 
mar, Frema angit 
Slazenger, Dunlop, -

RAKIET.

Sportowa „Stad|j«l 
Sosnowiec, Mościcki*

: PROSZKI

< KOWALSKI NA>
go 6 (koło kościoła).

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sos 
wiec, Nowo.pogoństó 
19 Poleca otomany o* 
terace, tapczany, k 
zetiki, fotele klubo** 
Robota solidna. Owi 
konkurencyjne. 

^nki^dcgxfoK^

ZH.FABR KOGUTEK

GŁOWY

4lf

KINO

Piątki, Soboty i Niediiele passe-partout nieważne.

ANGIELSKA PARA KRÓLEWSKA WŚRÓD PINGWINÓW.
Fodczae swej wycieczki po Szkocji król; Jerzy i królowa Ma>rja odwiedzili Edynburg i 

tern w ogrodzie zoologicznym przypatrywali się pięknej grupie pingwinów.

ADA
MYDŁO DO PRANIA I MYCIA, delikatne, 
■ilnie pieniąca się, do twardej i miękkiej 
wody. SPRZEDAŻ hurtowa i detaliczna 

w fabr. Składzie „ADA" 
Sosnowice, Modrzejowska 30.

BÓLf GIOWYiZfBOW. MIGRENA,NEWR41GJ4.GRYPA 
i PRZEZIĘBIENIA,BÓLE STAWOWE.KOSTNE.ARTRETYCZNE L 
’ KOGUTEK

Dziś i dni następne.
Najprzedniejszy humor, najzdrowszy śmiech 

reprezentują Laurel i Hardy w swym najnowszym filmie

p ł FLIP i FLAP 
w małżeńskiej niewoli

Trzy razy żonaci, trzy razy rozwiedzeni lecz bogaci 
w doświadczenie.

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
ca bez odlnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem j •„ tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
piatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Teł. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Teł. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 29.

Seryjne drobne ogłoszeni*
Po 10 Wj-ratów w kaidem lco;ztnją: 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.
5 drobnych ogł. 4.00 zł.

Za każdy wyrat dodatkowy dopłaca «ię po
WIDAWO* 1 BBDAKTOB NACŁ SUWAM ABNMJ1 - DRl® JŁUK1BKA ZACHODNIEGO* W SOSNOWCU. WŁSUD^GO A - mkim OOT. mwłii srimwS’


